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„Na przełaj przez kraj i świat" 
wych. — Stanislaw Roskosz: działu 
owicz Wozyscy w Pomnaniu. 


Poniedziałek, 12 czerwca 1939 


tuche pomruki buntu w krajach Protektoratu 


> Niemcy są zdezorientowani — W Kładnie aresztowano 263 osoby i 


Warszawa (Tel. wł.) Niemiecka 
opinia publiczna nie jest zorientowa- 
na w sprawie wydarzeń na terenie 
Protektoratu. Początkowo Niemieckie 
Biuro Informacyjne podało wiado- 
mość o zastrzeleniu Knitta w Kładnie, 
następnie jednak zabroniono o tym 
pisać. Dostęp do Protektoratu jest u- 
dostępniony za specjalnym zezwole- 
niem, które bardzo trudno otrzymać. 

W kołach oficjalnych oświadczają, 
że incydent w Kładnie miał charakter 
lokalny, że obchodzi tylko policję i 
nie pociągnie za sobą zmiany statutu 
Protektoratu: Ewentualne dalsze wya 
padki mogą pociągnąć za sobą pewne 
posunięcia w aparacie urzędniczym 
ale hędą one uczynione w granicach 
umiarkowanych. Nie jest wskazane, 
aby statut Protektoratu -miał ulec 
zmianie. 

W Kładnie aresztowano dotąd 263 
osoby stojące pod zarzutem zaniedba- 


Echa pożaru 
dworca warszawskiego 


Warszawa, 10. 6. (zw) Wczoraj 
decyzją władz śledczych przesłano do 
więzienia przy ul. Daniłłowiczowskiej 
dwóch spawaczy, którzy byli zatru- 
dnieni przy budowie Dworca Centrai- 
nego. 

Decyzja nastąpiła w związku z do- 
chodzeniem w sprawie pożaru dworca. 
Pozostałe trzy osoby, które początko- 
wo również były zatrzymane — zosta- 
ły zwolnione. 


Min. Gafencu w Stambule 


Stambuł. (PAT) Rumuński mi- 
nister spraw zagranicznych Gafencu 
w drodze do Ankary, gdzie udaje się z 
trzydniową wizytą, przybył dziś do 
Stambułu. 

Tutejsze koła polityczne przywią- 
zują dużą wagę do obecnej oficjalnej 
wizyty rumuńskiego ministra w Tur- 
cji, podkreślając, iż min. Gafencu jest 
przewodniczącym rady ententy bał- 
kańskiej, 


w Nadichodzie 


nia w służbie oraz udzigłu w demon- 
stracji. Żadnej osoby nie aresztowano 
pod zarzutem zastrzelenia żandarma. 
Aresztowano 110 czeskich policjantów, 


(a prócz tego komunistycznych zwo- 
lenników Benesza). 

Dziś odbył się pogrzeb wachmi- 
strza przy udziale . wojska i policji. 


Zdjęta hypnoza strachu 


Hitlerowiec: — Wszystko przez tę Polskę, — nawet małe narody 


przestały się bać mego stracha! 


Niemcy „opiekują się” Czechami 


Czescy robotnicy w Prusach Wschodnich — Fortyfikacje 
za słabe 


Warszawa (Tel. wł) Do Prus 
Wschodnich przybył nowy transport 
robotników czeskich, których uloko- 
wano w specjalnych obozach pozosta- 
jących pod nadzorem S. A, które 
zwracają uwagę na to, aby kontakt 
między ludnością miejscową a Cze- 


chami był jak najmniejszy. 
Specjalna komisja sztabu general- 
nego w Berlinie, która bawi w Kłaj- 
pedzie bada stan fortyfikacyj. Podobno 
cementowe podstawy dla ciężkiej ar- 
tylerii okazały się za słabe. (w) 


Znowu bilerowcy gdańgcy aresztowali bozerawnie Polaków 


Polscy inspektorzy celni mają być... szpiegami — Niepoczytalny wybryk gdańskiej 
urzędówki 


zczu po mszy św. w kościele 
polskim św. Stanisława odbyła się — 
jak już donosiliśmy — wielka procesja 
eucharystyczna.. w której wzięli udział 
przedstawiciele Komisariatu Gen., poslo- 
wie polscy, wszystkie związki polskie ze 
sztandarami, harcerstwo, sodalicja, 
młodzież szkolna oraz wielotysiączne 
tłumy Polaków. 

Niestety, piękna ta uroczystość zosta- 


ła zakłócona — jak to się w Wolnym 
Mieście coraz częściej zdarza — przez 
gdańską policję kryminalną. Miano- 
wicie przed kościołem chłopcy sprzeda- 
wali tygodnik katolicki „Przewodnik“. 
Niebawem zjawili się agenci policji, 
którzy odebrali od chłopców egzempla- 
rze „Przewodnika“, poczem odeszli, Po 
chwili agenci widocznie przypomnieli 
sobie, iż nie zapisali nazwisk sprzedaw- 
ców, zjawili się więc znów przed kościo- 


łem. Chłopców jednak już nie było. 
Wobec tego agenci zapytali porząd- 
kowego procesji, Polaka, kolejarza 22- 
letniego Willego Kuźniarka o nazwiska 
owych chłopców. Kuźniarek odpowie- 
dział, iż nazwisk nie zna. Wtedy gorli- 
wi policjanci gdańscy poprosili go na 
stronę i ponowili pytanie. Kużniarek 
po raz drugi słanowczo oświadczył, iż 
nazwisk chłopców nie zna i chciał się 
(Ciąg dalszy na stronicy 2) 


i 110 czeskich policjantów — Nowy incydent 


Generał Kepsz w imieniu Hitlera zło- 
żył wieniec na trumnie. Dałsze uro- 
czystości odbędą się w mieście ro- 
dzinnym Knitta w Lipsku, dokąd będą. 
zwłoki przewiezione, 

W Nachodzie doszło dziś do nowe- 
go incydentu. Nieznani sprawcy od- 
dali szereg strzałów do żandarmów 
niemieckich, którzy odpowiedzieli 
ogniem. Czy są ranni i zabici, nie wia- 
domo. (w) 


Zginęło 6 górników 


Liege. (PAT) W kopalni węgla 
„Val Benoit* nastąpił wybuch pyłu 
węglowego. 


W wypadku zginęło 6 górników. 


Zmiany w dyplomacji 
Warszawa (Tel. wł.) Stanowisko 
sekretarza poselstwa w Brukseli po- 
wierzono radcy Szujskiemu, a sekre- 
tarzem ambasady przy Watykanie zo- 
stał radca Szeliski. (w) 


Aprowizacja Gdańska 
Warszawa. (Tel. wł.) Przez pią- 
tek i sobotę toczyły się rozmowy apro- 
wizacyjne polsko - gdańskie. W dniach 
najbliższych spodziewane jest ogłosze- 
nie oficjalnego komunikatu. (w) 


Rosja interesuje się Polską 
Warszawa. (Tel. wł.)  Sowiety 
wykazują bardzo żywe zainteresowa- 
nie sprawami Polski, zwłaszcza na- 
szym stanem gospodarczym i siłą 
zbrojną. (w) 


Powrót junosłowiańskiej 
pary książęcej 

Biatogró d. (PAT) Książę regent 
Paweł i księżna Olga powrócili wczo- 
raj z podróży do Niemiec o godz, 9,35. 

Na dworcu powitał powracających 
król, członkowie rady regencyjnej, pre- 
mier, członkowie rządu. 


Finlandia musi się zbroić 


Helsinki (PAT). Z okazji uro- 
czystego zamknięcia sesji pariamen- 
tarnej prezydent Kallio wygłosił prze- 


mówienie, w którym m. i. podkreślił, 
że Finlandia musi w dalszym ciągu 
silnie zbroić się, jeżeli chce bronić 


swej neutralności. 
Jednolity naród j 
rancją niezależności 


Rozbił się samochód 
wojskowy 


Helsinki (PAT). Samochód woj 
skowy uległ katastrofie, jeden 
arz-rezerwista został na miejscu za- 


st najlepszą gwa- 
kraju. 


Przyczyną wypadku był nagły 
skręt. Żołnierze spieszyli do pożaru, 
który wybuchł w państwowych la- 
sach pod Kaukaanpaa. 


Strona ? — ORĘDOWNIEK, poniedziałek, d 


$tanowcze żądania 
rządu polskiego wobec Gdańska 


Komisarz Generalny R. P. doręczył Senatowi Wolnego Miasta 2 noty 


Gdańsk. (PAT) Komisarz Gene- 
ralny min, Chodacki wysła] w sobotę 
następujące pismo do prezydenta Se- 
natu Greisera: 

„Panie Prezydencie Senatu, w od- 
powiedzi na pismo pana z dnia 3 bm. 
w sprawie polskich inspektorów cel- 
nych mam zaszczyt zakomunikować 
Panu z polecenia mego rządu, co na- 
stępuje: 

„Pismo Senatu zawiera zarzut, ja- 
koby zachowanie się polskich inspek- 
torów celnych w czasie służby i poza 
ią dawało powód do skarg i że lud- 

czuje się dotknięta sposobem 
spełniania przez inspektorów służby i 
ich postawą pozasłużbową. Oskarżenie 
to, którego Senat nie stara się nawet 
poprzeć żadnymi dowodami, musi rząd 
Polski uznać za gołosłowne i nie uza- 
sadnione. Rząd polski stwierdza nato- 
miast, żę zachowanie się pewnych ele- 
mentów wśród ludności gdańskiej, jak 
również niektórych urzędników gdań- 
skich wobec polskich inspektorów cel- 
nych było wysoce niewłaściwe, nosząc 
często charakter prowokacyjny, na co 
niejednokrotnie  zwracałe: uwagę 
pana w naszych rozmowach niezależ- 
nie od licznych pism, jakie w tej spra- 
wie kierować musiałem do Senatu 
Wolnego Miasta Gdańska. 

„W związku z tym niewłaściwym 
zachowaniem się pewnych elementów 
wśród ludności gdańskiej i niektórych 
urzędników gdańskich, wskazać mu- 
szę na godną i umiarkowaną postawę 


polskich inspektorów celnych, którzy 
nie pozwolili się sprowokować. 
Należało się spodziewać, iż rząd 


pol oczek nadal, że Senat Wol- 
nego Miasta wyda odpowiednie za- 
rządzenia, aby zapewnić polskim 1n- 
spektorom celnym bezpieczeństwo o- 
sohiste i możność swobodnego wyko- 
nywania przez nich ich zadań służbo- 
wych. 

„Przypomnieć pragnę tutaj zobo- 
wiązania, ciążące w tej mierze na Se- 
nacie Wolnego Miasta ra zasadzie 
postanowień punktu 3 układu z 1922 
r, który opiewa: 


„Władze polskie w zakresie spe- 
cjalnych kompetencyj i ich urzęd- 
nicy na obszarze Wolnego Miasta 
Gdańska będą traktowani w ten 
sam sposób, jak władze i urzędni- 
ty gdańscy pełniący funkcje ana- 
logiczne". 


„Co się tyczy uwagi Senatu Wolne- 
go Miasta, jakoby obecna ilość polskich 
inspektorów celnych „nie dała się po- 
godzić z żądaniami, jakie mają oni w 
myśl istniejący: umów wypełniać” 
rząd pols wierdza, że obeeny stan 
liczbowy polskich inspektorów celnych 
uważać należy raczej za niewystarcza- 
jacy. Wystarczy wskazać na stan fak- 


tyczny w zakresie obrotu towarowego 
poprzez port Gdańska i ruchu osobo- 
wego przez granicę celną na odcinku 
gdańskim. 

„W tych warunkach zadania pol- 
skiej inspekcji celnej w Gdańsku — z 
natury rzeczy rozległe — absorbować 
muszą odpowiednią ilość personelu 
Stan rzeczy zaś, jaki panuje obecnie w 
Gdańs u, trudności spotykane na ich 


że obecna 
okazać się 


stwa SNOET: 
ilość inspektorów celnych 
może niewystarczająca. 

„Przechodząc do zapowiedzi zawar- 
tej w piśmie pana, a zmierzającej do u- 
szezuplenia umownie ustalonego zakre- 
su rzeczowego uprawnienia inspekto- 
rów celnych, oświadczam z polecenia 
mego rządu. iż nie może on dopuścić 
do jaki okolwiek ograniczenia tych u- 
prawnień. Obowiązujzcy stan umowny 
nie zna takich ograniczeń jak pełnienie 
ogólnej tylko kontroli przez personel in- 
spektorski wewnątrz budynku z wyłą- 
czeniem kontroli poza budynkiem. 0- 
graniczenie służby kontrolnej polskich 
inspektorów celnych tylko do budyn- 
ków urzędów celnych sprzeciwia się 
niom art. 201 ust. i i 4 umo- 
wskiej z dnia 24. 10..1921 r. 
m punkcie pozwolę sobie przy- 
pomnieć również o uprawnieniu pol- 
skich inspektorów celnych, wyrażonym 
w art, 10, układu celnego polsko-gdań- 
skiego z dnia 6. 8. 1934 r., który prze- 
widuje, że gdańscy funkcjonariusze cel- 
ni „stosować się będą do wskazówek 
polskich inspektorów celnych, w odnie- 
sieniu do widocznych wypadków jaw- 
nego przemytnieętwa”*. 

„Gdyby więc na tym tle miały wy- 
niknąć zatargi, rząd polski będzie mu- 
siał obciążyć Senat Wolnego Miasta 
pełną za to odpowiedzialnością. 

„Jakiekolwiek poczynania gdań- 
skiej dyrekcji ceł, zmierzające do s 
mowolnego zacieśnienia zakresu kon- 
troli polskiej, rząd polski będzie mu- 
siał uważać za bezprawne i ńarusza- 
jące zobowiązania Wolnego Miasta 
Gda a. Podkreślić również pragnę, 
e zakomunikowany mi przez pana 
akt wydania instrukcyj urzędnikom 
cel n okręgu administracyjnego 
gdań j dyrekcji ceł uznać muszę za 


naruszenie zasady współpracy gdań- 
skiego aparatu celnego z polskimi in- 
spektorami celnymi, 

„Pragnę podać do jego wiadomości, 
panie prezydencie Senatu, że opiera- 
jąc się o instrukcje mego rządu, pole- 
ciłem inspektorom celnym pełnić ich 
funkcje w dotychczasowym zakresie, 
odpowiadającym ściśle stanowi umow- 
nemu, jak i blisko 20-letniej praktyce. 
Wyrażam przy tej okazji przekonanie, 
że inspektorzy celni nie napotkają w 
swej pracy na żadne utrudnienia ze 
strony władz Wolnego Miasta Gdań- 
ska. 

„W związku z ustępem pisma pana. 
dotyczącym sprawy zaprzysiężenia 
gdańskich urzędników celnych, z pole- 
cenia mego rządu powołuję się na zło- 
żone w tej mierze uwagi rządu R. P. na 
piśmie, jak również moje w tej sprawie 
z panem rozmowy. Gdyby Senat Wol- 
nego Miasta nie miał uwzględnić słusz- 
nych i w pełni uzasadnionych postula- 
tów rządu R. P. oraz, — wbrew dane- 
mu mi przez pana zapewnieniu, że de- 
cyzja w sprawie przysięgi nie zostanie 
wydana bez porozumienia się ze mną 
— przystąpił do zaprzysiężenia tych 
n wówczas rząd polski bę- 
dzie musiał rozważyć sprawę wzmoc- 
nienia kontroli celnej, jako że gdańscy 
urzędnicy celni mniejszą niż dotych- 
czas będą dawali gwarancję respekto- 
wania i właściwego stosowania* pol- 
skich przepisów celnych. 

„Chciałbym wreszcie podkreślić, że 
istotą zagadnienia jest fakt, że zarów- 
no pod względem formalno - prawnym, 
jak i umownym obszar Wolnego Mia- 
sta Gdańska jest obszarem celnym pol- 
skim. Władze celne więc muszą mieć 
zupełną pewność, że zarówno polska |. 
polityka celna, jak i polskie przepisy 
celne będą na zewnętrznej granicy pol- 
skiego obszaru obszaru celnego w całej 
rozciągłości wykonywane. 

„W tych warunkach takie zarzą- 
dzenia Senatu Wolnego Miasta Gdań- 
które by groziły — choćby tylko 
częściowym — zakłóceniem funkcjono- 
wania polskiego systemu celnego, mo- 
gą jedynie wywolać ze strony rządu 
eakcję w postaci postanowień, 
jących do pełnego zabezpieczenia 


ZŁA PRZEMIANA MATERII 


przyśpiesza starość 


czyszczona krew wskutek złej przemiany 
powodować szereg rozmaitych do- 
bóle artrotyczne. lamanie w kościach. 

podenerwowanie. bezsenność, wzdę- 


i 
eszają starość. Racjonalna. zzodną Z na 
turą kuracja jest normowanie czynności wątro- 


f 


by I nerok. Dwndziestoletnie doświadczenie wy- 
kazalo, że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia. kamieniach żólcio- 
wych. żóltac? artretyamie ma zastosowanie 
Cholekinazs" H. Niemojewskiego. Broszury bez- 
glatnie wysyła laboratorium  fizjol. - chemiczne 


„CHOLEKINAZA”H. NIEMO JEWSKIEGO 


Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki S sklady 
apteczne, 


Laow hitlerowcy gdańscy aresztowali bezprawnie Polaków 


(Ciąg dalszy ze stronicy 1) 
CZELE Wiedy agenci z okrzykiem 
grożąc rewolwerem, odebrali 
Ai paszport a następnie are- 
sztowali go. Świądkami tego bezpra- 
wia byli liczni Polacy. Całe lo zajście 
wywołało najżywsze oburzenie ludno- 
ści polskiej. 

W tym samym dniu policja politycz- 
na areszłowała funkcjonariusza poczty 
polskiej w Gdańsku Aleksandra Kąkola. 
Jego żonę Martę i t6-letniego syna Kle- 
mensa, ucznią polskiej szkoły handlo- 
wej w Gdańsku. Powód aresztowania 
jest na razie nieznany. 

W kołach katolickich i 


polskich 


zwracają uwagę, że wszystkie cmenta- 
rze zostały zniesione. Dla katolików i 
protestantów utworzono wspólny cmen- 
tarz w Brentowie przy czym poniecha- 
no pierwotnego zamiaru podzielenia na 
części, przeznaczone osobno dla: katoli- 
ków i osobno dla protestantów. Wobec 
tego różnice religijne nie będą uwzględ- 
niane i ujednolicenie" obowiązuje i po 
śmierci. |. 

Dawne cmentarze dostosowywane są 
obecnie dla celów „użyteczności publicz- 
nej“ i stania się parkami. Prawdopodob- 
nie hitlerowcy gdańscy chcą się w ten 
sposób pozbyć pomników świadczących 
iż ludność gdańska, obecnie niemiecka 


Przez nabycie LOSU w mojej kolekturze, bardzo wiele rodzin stało 
się w jednej chwili zamożnymi. 


To też czym prędzej 


s kup LOS 1 KLASY, której ciągnienie rozpocznie się już 20 czerwca 


S Stefan Centowski Poznań, Pl. Wolności 10 


w bardzo znacznej części, przed kilku- 
dziesięciu laty nie ukrywała swego pol- 
skiego pochodzenia. 


Napad na polskich inspek- 
torów celnych 

(d) Gdańsk. (ATE) „Danziger 
Vorposten* zamieszcza na pierws: 
stronie niedorzeczny artykuł, 
rym usiłuje dowieść, że polscy inspek- 
torzy celni uprawiają akcję szpiegow- 
ską. Dziennik wysuwa ten nieoczeki- 
wany wniosek z faktu objazdu przez 
polskich inspektorów celnych linii 
granicznej. 
ziger 


Vorposten* w 


tępuje 


również w ostrych słowach przeciwko 
powiększeniu liczby polskich 
torów 


inspek- 
celnych na terenie Wolnego 

Nowe wystąpienie organu 
iego. naiwne w treści i w spo- 
sobie argumentacji, świadczy niewąt- 
pliwie, że pewne czynniki gdańskie nie 
mogą opanować nerwów i ukryć swej 


konsternacji, 


nrzociws kie 000 


80 


Netz 
TOMIE 


słusznych interesów R. P. 

„Rząd Rzplitej — tak jak dotąd — 
dąży i nadal do regulowania wszyst- 
kich żywotnych spraw, dotyczących 
Wolnego Miasta Gdańska, w porozu- 
mieniu z Senatem Wolnego Miasta, w 
wytworzonej jednak ostatnio sytuacji 
uważa za swój obowiązek przestrzec 
Senat Wolnego Miasta, że niedokład- 
ności czy utrądnienia funkcjonowania 
służby czy systemu celnego polskiego 
musiałyby odbić się niekorzystnie na 
interesach gospodarczych Wolnego 
Miasta Gdańską i jego ludności, czego 
jednak rząd Rzplitej chciałby uniknąć. 

„Proszę przyjąć, panie prezydencie 
Senatu, wyrazy mego wysokiego sża- 


cunku. 
(—) Chodacki. 


strang wyleci 
w poniedziałek 


Londyn. (PAT) W związku z za- 
powiedzianą podróżą do Moskwy, Wil- 
liam Strang odbył dziś szereg konfe- 
rencyj z przedstawicielami Foreign 
Office. 

Celem dokładniejszego zapoznania 
się z poszczególnymi zagadnieniami o- 
becnej nacji, rozmowy Stranga, 
który zamierzał wczoraj odlecieć do 
| Moskwy, przedłużą się i trwać będą 
prawdopodobnie jeszcze w ciągu dnia 
jutrzejszego, a zatem William Strang 
uda się w podróż nie wcześniej niż w 
poniedziałek rano, 


Wybuchi skład prochu 
w Madrycie 


Madryt (PAT). Wczoraj wieczo- 
rem wybuchł skład prochu i ma- 
teriałów wybuchowych, który znajdo- 
wał się w królewskim teatrze. Trzech 
żołnierzy zostało ciężko rannych, 12 
przechodniów lekko. d 

W teatrze i sąsiednich domach 
wyburhf pożar. Gmach teatru został 
całkowicie zniszczony. 


Słódowa 


Kawa 


kneippa 


P 55047018 


Kardynał Villeneuve 
u prezydenta Francji 


„ (PAT) Prezydent Republi- 
pani Lebrun podejmowali dziś 
śniadaniem kardynała Villeneuve, le- 
gata pontyfikalnego na uroczystości 
Joauny dAre w Domremy, 


= 
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Dwie sprawy 
z dziedziny 
informacji 


o sprawniejsze informowanie 
opinii wyzkycie się metod 
przestarzałych 


Mimo wszystkich uwag i sugestyj 
organów prasowych, by czynniki mia- 
rodajne szybciej i lepiej informowały 
naszą opinię publiczną o ważnych 
sprawach, związanych z rozwojem sy- 
tuacji międzynarodowej, szczególnie 
zaś o faktach i zagadnieniach, zwią 
zanych ściśle z losem Polski, nie za: 
znacza się niestety w metodzie postę- 
powania wspomnianych czynników 
żadna poważniejsza zmianą, Prasa 
polska jest raczej w dalszym ciągu 
nieraz skrępowana w ruchach swych, 
zmierzających do paraliżowania prze- 
ciwpolskiej propagandy hitlerowskiej 

_ Przed dwoma już np. dniami radio 
niemieckie i niemiecka prasa ogłosiły 
pewną „sensacyjną“ wiadomość o za- 
chowaniu się jakoby władz gdańskich 
wobec dwóch polskich inspektorów 
celnych, a polskie źródła oficj 
zabierają głosu w tej sprawie, dzien 
niki zaś polskie ze swej strony muszą 
się w tej kwestii ograniczać albo do 
ogólników, albo do milezenia. 

Lub przykład inny. Londyn infor- 
muje o postępie i dojrzewaniu sprawy 
zawarcia przez Anglię i Polskę osta- 
tecznego traktatu, który ma zastąpić 
porozumienie tymczasowe; natomiast 
polskie czynniki miarodajne i w tej 
kwestii zachowują wciąż jeszcze taje- 
mnicę wobec własnego społeczeństwa 

Nie jesteśmy oczywiście zgoła zwo 
lennikami gadulstwa w polityce za 
granicznej, ale nie trzeba się z drugiej 
strony trzymać tak kurczowo przesta 
rzałych metod dyplomacji, nie odpo- 
wiadających dzisiejszym stosunkom 


Pocieszająca wiadomość 

a jednolitym dowództwie 

rancusko - angielskich sił 
zbrojnych 


Bardzo pocieszające nadchodzą 7 


Londynu i Paryża wiadomości 
zgadnianiu sprawy 
wództwa francuskich i angielskich sił 
lądowych, morskich i powietrznych. 
Olbrzymią doniosłość tego zagadnienia 
zrozumie się w pełni wówczas, gdy się 
wspomni, ile w wojnie światowej koa- 
licja popełniła błędów strategicznych 
i na jakie narażona była marnowanie 
materiału ludzkiego i wojennego w 
pierwszych latach, gdy nie miała je- 
dnolitego dowództwa, a kierownictwo 
armii niemieckiej, korzystając z cen- 
tralnego położenia Rzeszy zaskakiwa- 
ło armie sprzymierzone inicjatywą i 
przerzucaniem wojsk swoich z jednego 
frontu na drugi. Gdy temu położony 
został kres przez uzgodnienie naczel 
nego dowództwa po stronie koalicji, a 


o u- 


rezerwy niemieckie zaczęły się wy- 
czerpywać, — przyszła klęska nje- 
miecka. 


Obecnie już w czasie pokoju docho- 
dzi do skutku należyte rozwiązanie 
steru wszystkich sił zbrojnych Francji 
i Anglii. A mianowicie przewiduje się 
jednolite naczelne dowództwo wszyst- 
kich trzech dziedzin: armii zarówno 
lądowej, jak morskiej i lotniczej, i to 
w osobie czołowej postaci wojskowej 
Francji, generała Gamelina, Pod 
jego naczelnym dowództwem miałby 
głównym dowódcą francusko-angiel- 
skiej armii lądowej zostać Francuz, 
George, a główne dowództwo 
floty miałoby spocząć w rę- 
mienionego jeszcze admirała 
Zdaje się, że i głównym 
dow sdea wspólnych sił} lotniczych bę- 
dzie Anglik. S alizowania rokowań 
w tej i 
najbl 

Front wschodni byłby w razie woj- 
ny oczywiście frontem specjalnym, z 
decydującą rolą armii polskiej i jej 
kierownictwa. Nie do naszej kompe- 
tencji i nie do dyskusji publicznej w 
ogóle należy zagadnie 
sób w danym razie akcja militarna na 
froncie wschodnim byłaby zharmoni- 
zowana z działaniami armij sprzymie- 
rzonych na zachodzie. Toteż ograni- 
æamy się do stwierdzenia, że zagad- 


jednolitego do- 


Przemiany w armii niemieckiej 


Upolitycznienie Reichswehry ohniżyło jej zwartość wewnętrzną i poziom wyszkolenia 


Jaką wartość obecnie przed- 
stawia Reichswehra? Armia bowiem 
niemiecka ulegla ogromnym przeobr: 
żeniom na skutek rewolucji narodowo- 
socjalistycznej. Stan liczebny Reichs- 
wehry powiększył się na stopie poko- 
jowej ośmiokrotnie w ciągu paru lat. 
Na postawione powyżej pytanie usiłuje 
dać odpowiedź Herbert Rosiński w 
kwietniowym zeszycie amerykańskiego 
kwartalnika „Foreign Affairs", 


Reichswehra 

była bezpartyjna 
Reichswehra była apolityczna i bez- 
jna przed wielką wojną i po woj- 
ie. Przed wojną była najściślej zwią- 
zana z tronem, uważała, że cesarz jest 
jedynym władcą, a sporami politycz- 
nymi w społeczeństwie nie interesowa- 
ła się, jako nie mającymi istotnego 
znaczenia. 


Powojenna armia zawodowa 


Po wojnie część armii zaangażowa- 
ła się w „putschu* Kappa, ale talent 


W genewskim czasopiśmie „Voclker- 
bund“, poświęconym międzynarodowej 
polityce, ukazała się — jak na to Ta- 
ca uwage „Warsz, Dziennik Narodow: 
rozprawka o stosunkach polsko - nie- 
mieckich Stoi ona we wnioskach na 
niemieckim stanowisku  rewizjonistycz- 
nym. W osnowie zaś swojej zwraca się 
przede wszystkim przeciw polskiemu oho- 


zowi narodowemu. jako głównej tamie 
stojącej na drodze zakus niemiec- 
kich — zarówno w pizeszł jak i o- 


beenii 
Zobrazowawszy 


położenie Europy w 
połowie ósmego dziesi qciolecia ubiegłezo 
wieku, kiedy to zarysowała się możliwość 
wojny europejskiej wskutek zaostrzenia 
się stosunków niemiecko - francuskich 
i pewnej oziębłości w stosunkach nie- 
miecko - rosyjskich —  „Voelkerhund* 
pisze: 

„Wówczas wystąpił człowiek, który 
stać się miał drogowskazem dla polityki 
polskiej do czasu wojny światowej, ba, 
nawet do czasów współczesnych, Jan 
Popławsk współtwórca tajnego 
związku polskiego „Liga Narodowa”, Je- 
gn idee o terytorialnych granicach przy- 
szłego państwa polskiego, ogłoszone prze- 
zeń już w 1887 raku. 
Polaków od rosyjskiego 
chodniego”, od 
zyj o podbojach na wschodzie“ 
wAĆć ich ponownie na rzekomo dawną 
drogę polskiej polityki Piastowiczów, ku 
narciu do Baltyku. Tak zwanej „Polsce 
Jagiellonów", szukającej głównej podsta- 
wy swego istnienia na wschodzie, prze- 
ciwstawiono tu po raz pierwszy „Polskę 
Piastowską, której oblicze zwrócone było 
ku Zachodowi i Północy", 


„obs: 


Zaru Za- 


i ekiero- 


Autor artykułu cytuje następnie taki 
urywek z dzieł Popławskiego: 


„Nie nad Dźwiną i Dnieprem leży prze- 
szłość mającego się odbudować państwa 
polskiego, lecz na Zachodzie, nad Odrą, 
Wartą i Wisłą. Nie w walce przeciw Ro- 
sji może powstać Polska, lecz w walce 
przeciw Niemcom." 


Posługując się powyższymi 
autor stwierdza: 


„Pa raz pierwszy zauważamy tutaj myśl, 
powtarzaną przez polityków polskich w 
Paryżu, myśl. która dowodziła, że nie 
może być mowy o prawdziwie niepodle- 
głym państwie, jeżeli ono nie będzie pó- 
siadało dostępu do morza, Obszar tego 
państwa musi biec w dół Wisely. 


słowami, 


Następnie publicysta niemiecki prze- 
chodzi do omówienia roli Romana 
Dmowskiego w polityce polskiej i 
przyznaje, że klęska Niemiec stworzyła 
podstawy do odbudowania Polski; doda- 
je jednak zarazem: 


„Lecz i wówczas nie odhbudowałaby 
się prawdopodobnie Polska w tych roz- 
miarach, w jakich istnieje dzisiaj, gdyby 
nie to, że Dmowski kładł w urmnicjętny 
sposób fundamenty pod jej odbudowanie 
i że bezustannie, bez chwili wytchnienia 

0 vat wytrwale nad 
w tego państwa, 

viadoma swych cełów propaganda 
Komitetu Narodowego Polskie- 
żyniła się do togo, że mocarstwa 

postanowiły w latach 1917 1 
zać sprawę polską wedlug 


rozbudowi 


zachodnie 
1918 rozw 
jego zasad." 

O memoriale Romana Dmowskiego. 
złożonym w dniu 8 listopada 1918 roku 
konferencji pokojowej, w którym wyłożo- 


nienie to istnieje į nader doniosłe, 
i to znaczenia orzędnego Za- 
równo dlą Polski, jak i dla jej sojusz- 
ników: 


usiłowały odciągnąć 


„nieszczęśliwych fanta- 


dyplomatyczny organizatora nowych 
sił zbrojnych, gen. Seeckta, potrafił u- 
łożyć stosunki między armią a rządem, 
zapewniając dowództwu wewnętrzną 
autonomię. Po traktacie wersalskim 
była to nieliczna, nominalnie 100.000 
ludzi licząca armia zawodowa, pozba- 
wiona czołgów, samolotów i ciężkiej 
artylerii W wyszkolenie jej włożono 
bardzo wiele gruntownej pracy, tak, że 
poziom jej był bardzo wysoki, a każdy 
żołnierz po dwunastu latach służby 
był właściwie podoficerem. 


Mogła dokonać zamach; 
jednak się poddała 


Reichswehra stała nadal z dala od 
targających społeczeństwo walk par- 
tylnych. Stanowiła ona blok zwarty, 
wewnętrznie jednolity. Członkowie 
korpusu oficerskiego odznaczali się 
siłą charakteru i wiedzą fachową. W 
czasie ohjęcia władzy przez Hitlera w 
tym korpusie panowała wielka niechęć 
do poprzednich stosunków politycz- 
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Zwyciestwo myśli politycznej Dmowskiego 


1 etnograficzno- 


ne zostaly historyczne 
narodu 


polityczne żądania terytorialne 
polskiego, pisze autor: 


„Memoriał ten jest kluczem do posta- 
wy wówczas i dzi ze najważniejszej 
j nej i jest on cen- 
li po- 


Drzowskiógo dziś jes 
owu — dla polek 
o myślenia politycznego i dla celów po- 
litycznych Polski, 


Autor podkreśla, że nie brak hyło prze- 
ciwników polityki Dmowskiego, Kiedy 
autor pisze o trudnościach, stawianych 
wysiłkom Dmowskiego przez Lloyd 
George'a w sprawić Gdańska, Warmii, 
Mazur i Śląska, stwierdza, że 


„nawet w ich własnych (Polaków) sze- 


regach nie panowała wcale absolutna 
jednomyślność, że pretensje polskie są 
uzasadnione, 


„Już w ogólnej orientacji krzyżowały 
się w obozie polskim dwa różne kierun- 
ki. Jeden z nich był ten, który widział 
wielkie pole ekspansji i przyszłość polity- 
ki polskiej na Zachodzie; była to grupa, 
która pod kierownictwem Dmowskiego i 
Paderewskiego zrzeszała się dokoła Ko- 
mitetu Narodowego Polskiego w Paryżu. 
Przeciwstawiała się jej inna grupa, zrze- 
szona koło osoby Augusta Zaleskiego, 
mająca swą siedzibę w Londynie. Była 
w ogóle bardziej umiarkowana, cel 
i polskiej widziała ona w połącze- 
rólestwa z Galicją. Sprawę pr 
(do Polski) prowincji po: 
pragnęła ona zostawić otwartą. 
enowała ona więc z dostępu Polski 
gngo główne zadanie poli- 
przerzucić na wschód, 

w hując ad dego generalnego 
przeciwieństwa, rozchodziły się nawet w 
łonie wysłanej przez Polaków do Paryża 
isji bardzo silnie zdania w sprawie 
zasiegu aspiracyj polskich 
Tak, na przykład, spra- 
s rokowań duże trudności 

Dmowskiemu i Paderew- 
p przedstawiciel mar- 
szalka Piłsudskiego, i prof. Nycz, docent 
i kowie. Prof. Nycz pro- 
gólności przeciw wiącze- 
prowincji poznańskiej do Pol- 


wiali 
imperialistom, 
iernu, dr Dłuski, 


„Istniały więc j ze nawet w szere- 
gach polskich osobistości, które zdołały 
KA iako uchronić swe głowy przed hi- 
ią szowinizmu, któr opanowała 


wszystkie dl L cała | sytuacja, 
duch środowiska 1 rozłożenie sił polit 
nych, były zbyt korzystne dla m 

listów polskich, iżby mieli nie 

z tej jednornzawej sposobności, Francja 
była w zupełności po ich stronie. Pragnę- 
ła ona Polski — „wielkiej i silnej, bardzo 
silnej" — jak wyraził się minister spraw 


zagranicznych Pichon” 


Rozprawka kończy się obszernym ma- 
teriałem propagandowym,  omawiającym 
rzekome wdy wyrządzone Niemcom 
przez politykę Dmowskiego i obozu na- 
rodowego, 

Z rozprawki genewskiego. 
narzuca się przede wszystkim miedwu- 
znaczny wńiosek, że tendencje polityki 
niemieckiej nie są, skierowane wyłą 
i iw Gdańskowi, lecz w ogóle pr 
ziemiom zachodnim Polski. 

Jeśli zaś idzie o stronę propagandową 
rozprawki, to jest ona mocno spóźniona. 
Myśl Dmowskiego zwyciężyla całkowicie 
w narodzie polskim, i to nie jako „histe- 


czasopisma 


ria szowinizmu” — jak by chciał autor — 
ale jako fundament polskiej racji pań- 
stwowej i narodowej. Dzisiaj rozamieją to 
jaż i w świecie międzynarodowym, któ 
ry — ma innych przykładach — zdołał się 
przekonać. jakimi motodami í „argume! 

tami" poslugują się Niemcy w swej poli- 


tyce i propagandzie, 


nych, ufano natomiast bezwzględ-= 
nie feldmarszałkowi Hindenburgow 
Reichswehra stanowiła wówczas decy- 
dujący czynnik w państwie, mogla 
ważyć się na zamach stanu Jednakże 
chociaż nie była wówczas związana z 
partią narodowo-sócjalistyczną, Cho- 
ciaż miała własną tradycję, znacznie 
starszą od ideologii hitlerowskiej, pod- 
dała się bez oporu dyrektywom nowe- 
go reżimu. 
Program partii 
nie budził sympa 
Wprawdzie program i działalność 
hitlerowców budziły mało sympatii w 
kołach oficerskich, nastrojonych zgod- 
nie z tradycją konserwatywnie i reli- 
giinie, Wprawdzie te koła okazywały 
większą odporność na agitację i frazeo- 
logię narodowo-socjalistyczną niż ogół 


społeczeństwa. Ale od czasu zajęcia mi- 
litarnego Nadrenii prestiż polityczny 
rządu, odnoszącego stale sukcesy, 
wzrastał. 


Ataki partii na autonomię 
wewnętrzną arm 
Mogli przeto hitlerowcy przeprowa- 
dzić z powodzeniem ataki na we- 
wnętrzną autonomię Reichswehry. Naj- 
donioślejsze w tej dziedzinie są dwa 
fakty. Przede wszystkim organizowa- 
nie i szkolenie rezerwistów przekaza- 
ne zostało S. A. (oddziałom szturmo- 
wym partii), którym znaleziono nowe 
zadania do spełnienia, W ten sposóh 
wpływ duchowy na rezerwistów z rąk 
wojska przeszedł do partii, Następnie 
w styczniu rb. Państwowy Związek 0O- 
ficerów Niemieckich utracił swą nii 
zależność i poddany został kierownic- 
twu „Fiihrera* stanu żołnierskiego, 
generał-majora Reinharda. 


Obniżenie stanu moralnego 
armi 


Jeżeli chodzi o stan Reichswehry, to 
zdaniem autora nie można go nazwać 
ysu wrześnio- 
orale" sił zbrojnych, zwłaszcza 
źle zaopatrzonych rezerwistów, wyka: 
zywało obniżenie, mało było entuzjaz- 
mu do walki, 


Brak jednolitości 
w korpusie oficerskim 

W korpusie oficerskim  naogół 
nie ma już dawniejszej jednolitości. 
Tradycyjny typ oficera o światopoglą- 
dzie konserwatywnym i religijnym jest 
w mniejszości, aczkolwiek jednostki 
tego pokroju zajmują jeszcze przeważ: 
nie wyższe stanowiska, Drugą grupę 
stanowią oficerowie, którzy z tych czy 
innych wzelędów popierają panujący 
reżim. Pomiędzy tymi dwiema grupa- 
mi znajduje się masa oficerów pod 


względem politycznym obojętnych, 
podkreślających, że są tylko żołnie- 
rzami, 


Przemieszanie kadr 


Nie ma też dawniejszej zwartości 
kadr oficerskich w pułkach, W 
związku z ogromnym rozrostem armii 
napłynęły różne żywioły; obok ofice- 
rów dawnej Reichswehry powołano 
z powrotem oficerów byłej armii ce- 
sarskiej, promowano na oficerów pod- 
oficerów, Młodsi oficerowie pochodzą 
już z innej sfery, nie są to synowie bur- 
żuazji ani junkrów, przeważnie rekru- 
tują się z warstwy ludowej i drobno- 
mieszczańskiej. 


Sztab nie posiada doktryny 
obowiązującej 

Sztab niemiecki musi rozwiązywać 
nowe zagadnienia. Przed wielką wojną 
posiadał sztab doktrynę, opartą 
znakomitych wojs 
wych. Dzisiaj zującej 
doktryny nie ma, Wówczas podstawą 
był bezwzględny duch ofensywy (któ- 
rej jeszcze w wyższym stopniu w. 
znawcą był marszałek Foch). Obecnie 
po uzyskanych doświadczeniach, obok 
dbania o wielką zdolność do ofensywy, 
którą umożliwiają czołgi i ciężka ar- 
tyleria, trzoba opracować plany dzi 
łań defensywnych na innych fron- 
tach. B. W. 


Ambasador Szaronow 
u premiera Składkowskieno 


Warszawa (PAT) P. premier 
gen. Sławoj-Składkowski przyjąń w 
dniu dzisiejszym ambasadora Z, 8. R. 
R. Mikołaja Szaronowa, 
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WIADOMOŚCI 
GOSPODARCZE 


WPŁYWY I WYDATKI BUDŻETOWE 
W MAJU 


Tymczasowa zamknięcie rachunków 
skarbowych za maj rb. tj. za drugi mie- 
siąc okresu budżetowego, 1939-40 wykazu- 
ją dochody w kwocie 204.344 tys, zł i wy- 
datki 207,336 tys, zł; niedobór wynosi za- 
tem 2.992 tys. zł. 

W porównaniu z wynikami maja 1938 
r. dochody budżetowe są wyższe o 4.330 
tys, zł, a wydatki o 8.125 tys. zł, 

Wzrost wpływów skarbowych nastąpił 
w podatkach bezpośrednich, pośrednich 
i monopolach, obniżyły się natomiast 
wpłaty przedsiębiorstw państwowych, 
mianowicie wpłaty te wynosiły w maju 
1938 r. — 10.426 tys, zł, podczas gdy w ma- 
ju rb, wynoszą 5.573 tys. zł. 


ŻYDZI WYKUPILI 47 PROCENT 

ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH 

W roku ub, wykupionych zostało w 
Polsce ogółem 468.774 świadectw przemy- 
słowych dla zakładów handlowych, 

Z liczby tej 221.193 świadectw, czyl 47.2 
proc. przypada na firmy czysto żydow- 
skie, a 192.420 czyli 41 proc. pa firmy, 
których właścicielami są rzymsko-kato- 
licy, 

Kupcy Żydzi przekraczają połowę wy- 
kupionych świadectw w Warszawie, woj. 
kieleckim, lubelskim, białostockim, wi- 
leńskim, nowogródzkim, poleskim, wo- 
łyńskim, lwowskim, stanisławowskim i 
tarnopolskim, stanowią zaś stosunkowo 
nikły odsetek w woj. poznańskim, po- 
morskim i śląskim, 

JAPONIA KONKURUJE Z NIEMCAMI 

Poczynając 'od 1936 r. zaobserwować 
można stały spadek zbytu towarów nie- 
mieckich na rynku chińskim. 

W 1936 r. wartość eksportu niemiec- 
kiego do Chin wyrażała się kwotą 150.2 
miln, dolarów, w 1937 r. spadła do 146,4 
miln. dolarów i w 1938 r. obniżyła się do 
112.9 miln, dolarów. 

Najpoważniejszym konkurentem Nie- 
miec na rynku chińskim jest Japonia. 


WYJAŚNIENIE MIN. SKARBU W SPRA- 
WIE DEFINICJI TRANSAKCYJ GIEŁ- 
DOWYCH 


W związku z wątpliwościami niektó- 
rych izb skarb,, podnoszonymi przy udzie- 
laniu ulg w podatku obrotowym dla tran- 
sakcyj giełdowych, jakie transakcje nale- 
ży uważać za giełdowe, Ministerstwo Skar- 
bu wyjaśnia, że za transakcje giełdowe w 
myśl par. 29 rozporządzenia Prezydenta R. 
P. z dn. 28. XII. 1938 r. o organizacji giełd 
w brzmieniu ustawy z dnia 18. III. 1935 


roku (Dz, R. P. nr 24 poz. 163) 
uważa się, na giełdach towarowych 
umowy, Które zawarte zostały: a) po- 


iniędzy członkami giełdy, b) członkami 
a uczestnikami giełdy, ©) uczestnikami 
giełdy, a które dotyczą wartości dopu- 
szczonych na danej giełdzie przez radę 
giełdową do obrotów i notowań, jeżeli u- 
mowy te zostały stwierdzone kartą umo- 
wy, spisaną przez maklera w lokalu i cza- 
sie giełdowym (na zebraniu giełdowym). 
Jeżeli więc umowa odpowiada tym warun- 
kom, to okoliczność, czy należność za do- 
starczony towar została uregulowana w 
gotówce, jak to przewidziano w karcie u- 
mowy giełdowej, czy też w sposób odmien- 
ny, np. w wekslach lub ratach, nie może 
odebrać odnośnej transakcji charakteru 
transakcji giełdowej, skoro taka ewentual- 
ność nie jest przewidziana w prawie. (pp) 


TARGI PÓŁNOCNE W WILNIE 

Targi Północne w ; Wilnie odbędą 
się w czasie od 19 sierpnia do 3 września. 
W Targach tych przewiduje się w rb. sze- 
roki udział rolnictwa, przy czym repre- 
zentowane mają być wszystkie gałęzie 


produkcji rolnej, jak również. przetwór- 
stwo rolne, mleczarstwo, przemysł rolny 
oraz wystawy i pokazy hodowlane. Po raz 
pierwszy odbędą się „Targi ziół leczni- 
czych, grzybów i konserw owocowych”. 
Działem tym, szczególnie zielarstwem, za- 
interesowały się w dużym stopniu sfery 
handlowe z zagranicy. 


ZJAZD PRYWATNYCH INWESTORÓW 
Z COP. W SANDOMIERZU 

Dla zorientowania się w rezultatach 

akcji osiedleńczej w Centr. Ogręgu Prze- 

mysł, jak również dla poznania warunków 


FIRMA 100%*POLSKA 


w jakich pracują przybyli z innych obsza- 
rów prywatni inwestorzy do C. O. P., Dele- 
gatura Związku Izb Przemysłowo-Handlo- 
wych dla spraw C. O. P. w Sandomierzu 
zwołuje zjazd właścicieli nowopowstałych 
placówek gospodarczych. Zjazd odbędzie 
się w Sandomierzu ok. 20 czerwca rb. (p) 


AKWIZYCYJNA DZIAŁALNOŚĆ EKS- 
PORTOWA IZB PRZEM.-HANDLOWYCH 

Izby przem:-handl. które zajmują się 
od szeregu lat informacyjnym pośrednic- 
twem w sprawach importowo-eksporto- 
wych, rozwijają coraz skuteczniejszą dzia- 
łalność akwizycyjną w zakresie eksportu, 
przyczyniając się znacznie do jego rozwi- 
jania. Środkiem akwizycyjnym jest wysy- 
łanie misyj handlowych i poszczególnych 
wysłanników na rynki pionierskie. Przy- 
kładem takiej działalności są znaczne po- 
zytywne wyniki, osiągnięte przez wysłan- 
ników izb przemystowo-handlowych na te- 
renie południowo-afrykańskim. (l) 


KARTEL FARBIARŃ WARSZAWSKICH 


Pięć farbiarń warsz., zorganziowanych 
jest w zrzeszeniu gospodarczym o charak- 
terze kartelowym i dyktuje cenę za farbo- 
wanie tkanin dzianych. Ostatnio zaintere- 
sowało się Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu kalkulacją tego kartelu, uważając, że 
pobieranie wynagrodzenia za usługi farbo- 
wania, są zbyt wysokie. (1) 


W upalne dni 


TRUDNOŚCI GOSPODARCZE JUGOSŁA- 
wiw pic Z HANDLEH Z% NIEM- 


Jugosłowiańskie sfery rządowe i gosp. 
są poważnie zaniepokojone wysuniętymi 
przez Niemcy żądaniami podniesienia 
kursu marki clearingowej do poziomu 15 
dinarów. Zwracają uwagę, że podwyszenie 
kursu marki clearingowej odbiłoby się u- 
jemnie na interesach eksporterów jugosło- 
wiańskich, jak i w ogóle na całokształcie 
życia gospodarczego. Na marginesie tych 
żądań „Jugoslovenski Kurir" pisze, iż wza- 
jemne 'interesy handlowa wymagają bez- 
względnie, aby kurs marki clearingowej 
nie był podwyższony, a definitywnie usta- 
lony na dotychczasowym poziomie. Pod- 
wyższenie kursu marki clearingowej u- 
trudniłoby znacznie eksport towarów ju- 
gosłowiańskich do Niemiec, a jednocześnie 
podwyższyłoby ceny towarów niemieckich 
na rynku jugosłowiańskim. Wyraża się 
obawę, iż dalsze obstawanie Rzeszy przy 
konieczności zwyżki marki clearingowej 
może w rezultacie wpłynąć na osłabienie 
obrotów towarowych jugosłowiańsko-nie- 
mieckich. (p) 


SPIS PRZEMYSŁOWY 

Samorząd gospodarczy wystąpił do Gł. 
Urz. Statyst, z propozycją przeprowadzenia 
potrzebnego spisu przemysłowego z oka- 
zji trzeciego spisu ludności, który przepro- 
wadzony będzie w r. 1941, Samorząd go- 
spodarczy ma nadzieję otrzymać tą drogą 
szereg ciekawych danych, uzupełniających 
naszą wiedzę o strukturze przemysłowej i 
uzyskać szereg wskazówek, ułatwiających 
prowadzenie racjonalnej polityki gospo- 
darczej. (1) 


ZASTOSOWANIE CUKRU SUROWEGO 

Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
zwróciło się do izb przemysłowo-handlo- 
wych o wydanie opinii co do potrzeby dal- 
szego używanią cukru surowego w prze- 
myśle spożywczym. Izby przemysłowo- 
handlowe uważają, że należy nadal dopu- 
szczać produkcję i sprzedaż cukru suro- 
wego, ponieważ niektóre przemysły mają 
nań zapotrzebowanie, Jest on używany do 
produkcji cukierków, sucharków i chleba 
specjalnego, ponieważ nadaje produktom 
spożywczym specyficzny smak, którego nie 
można osiągnąć przy zastosowaniu cukru 
rafinowanego. (l) 


PRODUKCJA SKÓRY SYNTETYCZNEJ 

Na terenie Łodzi prowadzone są w o- 
statnich dniach pertraktacje i prace orga- 
nizacyjne nad uruchomieniem spółki ak- 
cyjnej celem podjęcia produkcji skóry syn- 
tetycznej. Skóra ta uzyskała patenty pol- 
skie i próbki jej znajdowały się na wysta- 
wie wynalazków w Łodzi. Podjęcie pro- 
dukcji syntetycznej skór na terenie Łodzi 
ma poważne znaczenie, albowiem, jak się 
okazuje, nowa ta skóra nadaje się całkowi- 
cie dla celów technicznych, galanteryj- 
nych, jak i służyć może do wyrobu obuwia 
jako skóra zwierzchnia i spody (podeszwy). 
W związku z tym podjęte zostały zabiegi 
o kredyty, celem podjęcia produkcji syn- 
tetycznej skóry na szeroką skalę, co obni- 
ża znacznie ceny produkcji. (a) 


możno szybko przygotować 
smaczne potrawy 


stosując 


MAGGI" kostki bulionowe 


i MAGGI” zupy w kostkach. 


ng 234378 


Ważne dla czyt. Kur. Poznańskiego! 
W celu udostępnienia czyteln. po- 
bytu w Zakopanem. 


Luksusowy pensjonat „H ALAMA" 


obniżył ceny. 
Kuchnia wykwintna. Piękne położenie 
Towarzystwo doborowe. 


Ng 23 659/00 


Rekordowe obroty - 
portu gdyńskiego w maju 


Gdynia. (PAT) W maju rb. ogól- 
ne obroty portu gdyńskiego łącznie z 
obrotem przybrzeżnym i z W. M. 
Gdańskiem wyniosły 941.043,6 t, wo- 
bec 838.674,7 t w kwietniu rb., z czego 
na obrót zamorski przypada 924.753,3 t 
(w kwietniu rb. 830.926,4 t). 


W obrotach zamorskich na przy- 
wóz przypada  153.282,9 t wobec 
113.876,3 t w kwietniu rb, i na wywóz 
771.470,4 t wobec 712.050,1 t w kwie- 
tniu rb. 


Obroty przybrzeżne i z W. M. Gdań- 
skiem wyniosły 2.815,3 t (w kwietniu 
— 801,6 t) i obroty z zapleczem kraju 
drogą wodną — 13.475 t (w kwietniu 
— 6.946,7 t). Ogólne obroty towarowe 
wzrosły w miesiącu sprawozdawczym 
o 28,8 procent, 


Jak z powyższych danych wynika, 
obroty towarowe portu gdyńskiego w 
maju rb. osiągnęły nie notowaną do- 
tychczas rekordową liczbę 941.043,6 t. 
Również obroty zamorskie były rekor- 
dowe — 924.753,8 t. Zaznaczyć należy, 
że poprzednie maksymalne obroty 
miesięczna portu gdyńskiego miały 


miejsce w lipcu 1938 r. i wynosiły 
881.020,4 t 
Od początku 1939 r, tj. za pierw- 


szych 5 miesięcy rb. ogólne obroty to- 
warowe w porcie gdyńskim wyniosły 
4.064.258,6 t. Za ten sam okres r. ub. 
ogólne obroty towarowe wyniosły 
3.729.266,6 t. 


By wydobyć skarb ukryty. 
Sq sposoby stokroć mędrsze, 
Aby zmienić ludzkie byty. 


Bez wysiłku i brewerii, 

Bez jednej kropelki potu, 
Wybmiesz — grając na Loterii 
Z biedy, nędzy i klopotu 


jeśli kupisz los 
w kolekturze ZYGARŁOWSKIEGO 


Poznań, ulica 27 Grudnia 12. 
ng 28 589/40 


Lajemnica lekarza 


165) 

— Nie gniewaj się Edi — rzekła 
pieszczotliwie. — Byłam rzeczywiście 
nieznośna. Będę jednak bardzo 
grzeczna. 


— Cieszy mnię to Wirginio — od- 
parł serdecznie. — Idź do matki i po- 
proś by się nie gniewała. 

Twarz narzeczonej zachmurzyła się, 
nie chcąc jednak rozgniewać Franka 
uczyniła zadość jego życzeniu i zbli- 
żyła się do matki. 

— No, pogodzimy się mamo — rze- 
kła wyniośle — chodź, daj mi buzi. 

Obie kobiety ucałowały się, jed- 
nak sposób dziecinnej uległości Wir- 
ginii, dotknął Franka niemile. 

Udali się teraz do wspólnego salo- 
nu na małą przekąskę. Wirgnia mi- 
mo nieprzyjemnej sceny jadła z ape- 
tytem. Frank nie wziął nic do ust. 

Przed oczami jego duszy stawał 
obraz Dolores. Pogardzał sobą, że 
mógł do ołtarza prowadzić po niej ta- 
ką uparią, małostkową dziewczynę. 

Chciał zapomnieć o lores, a 
obraz jej stawał ciągle między nim 
a narzeczoną. 

Wkrótee ukazały się drużki, z któ- 
rych najstrojniejszą była Nelly For- 
ster. 

Frankowi zcawało się, że stoi pod 


pręgierzem, Drgał nerwowo ile razy 
zwracano się do niego. 
Z dziwnym uczuciem goryczy 


wsiadł z Wirginią do karety. 

Tłumy ludzi zgromadziły się przed 
kościołem, by przyjrzeć się orszakowi 
weselnemu. 

Wtem Wirginia zbladła i odwró- 
ciła się. 

W tłumie ujrzała bladą, zmienioną 
bólem twarz, której szeroko otwarte 
oczy spoczęły na niej. 

Wirginia odwróciła się 
lecz nie ujrzała już twarzy, 
znikła w tłumie. 

Wirginia żałowała już teraz, gdyż 
chwilowe jej przerażenie ustąpiło 
miejsca uczuciu radości. 

Byłaby chętnie znienawidzonej nie- 
przyjaciółce rzuciła dumne  spojrze- 
nie, dając jej odczuć, że ona, Wirgi- 
nia zwyciężyła w walce, 

Frank hic nie zauważył. 

Gdy powóz zatrzymał się a służą- 
cy otworzył drzwiczki, podał ramię 
narzeczonej. _ 

Szmer podziwu rozległ się wśród 
tłamu. 

— Jaka piękna para, jak dumnie 
wygląda panna młoda — wołali jedni 
z zachwytem. — Jaki poważny i bla- 
dy oblubieniec! — mówili drudzy ki- 


szybko, 
która 


wając głowami. 


Wirginia nie omyliła się, po- 
znawszy Dolores. 

Doktór Holnis niepokoił się w ho- 
telu, gdzie się tak wcześnie udała Do- 
lores, młoda kobieta zaś niespokojnie 
błądziła po ulicach. 

Myśl o dzisiejszym ślubie Franka 
nie pozwoliła jej zamknąć oka przez 
noc. Czas upływał jej w rozpaczy, 
serce pękało z bólu. 

Zdawało jej się, że powinna zapo- 
biec nieszczęściu nim będzie zapóźno. 

Pędzona niepokojem, wyszła z ho- 
telu, nie wiedząc sama dokąd. 

Chciała przejść się, nie chcąc po- 
kazać się w takim usposohieniu stare- 
mu przyjacielowi. 

Niepokój jej wzrastał z każdą 
chwilą. Chciała wracać do hotelu, to 
znów zmieniała postanowienie. Upa- 
dała ze znużenia, nogi paliły ją, pę- 
dziła jednak naprzód. 

Nagle zadrżała, 
znajdowała się 
ogromnie znajoma. 
że była tu już kiedyś. 
wyniosły gmach, ze wznoszącymi 
ku niebu wieżami. 

Kościół Zbawiciela. 

Stanęła przez chwilę jak skamie- 
niała. Powoli zbliżyła się, pociągnięta 
zgromadzonym tłumem. 

Wiedziała, do kogo odnosiła się 
ciekawość zebranych ludzi. 


okolica w której 
wydawała jej się 
Zdawało jej się 
Spojrzała na 
się 


— Uciekaj, uciekaj! — mówił jej 
głos wewnętrzny. — Czego chcesz tu- 
taj, czyż nie dość już jesteś nieszczę- 
śliwa, że chcesz być obecna przy 
strasznym akcie? 

Tajemnica lekarza 

Tymczasem siła magnetyczna po- 
ciągała ją do wnętrza kościoła. 

Wtem rozległy się donośne okrzy- 
ki, ujrzała przez szyby karety człowie- 
ka którego kochała całą potęgą swego 
serca, który do niej należał, a którego 
wydarła jej inna. 

Mimo woli postąpiła kilka kroków 
naprzód i wtedy ujrzała ją Wirginia. 

Bojąc się by nie spostrzegł jej 
Frank, Dolores cofnęła się. 

Po przybyciu młodej 
wtargnął do kościoła, 
wiednie poszła za nim. 

Stanąwszy za filarem, drżąc na ca- 
łym ciele spoglądała na oltarz. 

Kapłan przemówiwszy do narze- 
czonych, zadał im następnie zwykłe 
pytania. Dolores mimo woli postąpi- 
ła krok naprzód, jakby chciała wołać: 

— Zatrzymaj się, zatrzymaj, za- 
nim będzie za późno 

Słowa jednak zamarły na jej u- 
stach, gdyż w tej chwili usłyszała je- 
go głośne „tak“. 

Z głuchym okrzykiem, który przy- 
tłumił głos organów, Dolores upadla 
bez przytomności na zimne flisy. 


pary, tłum 
Dolores bez- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Numer 183 — ORĘDOWNIK, AE 


dnia 12 czerw. 


Pr. zyczyną zatonięcia „Thetis“ był pożar 


Uratowany urzędnik stoczni widział przez okno komory ratunkowej ogień i dym 


(d) Londyn (ATE). Jak się oka- 
zuje w łodzi podwodnej „Thetis“ wy- 
nikł pożar. Stwierdził to w swym 
przemówieniu, wygłoszonym w Liver- 
poolu trzeci lord admiralicji Fraser. 

Oświadczył on, że urzędnik stoczni 
Cammel Lairds, Shaw, który wydo- 
stał się ostatni przy pomocy aparatu 
ratunkowego Davisa widział przez o- 
kno komory ratunkowej płomienie i 
dym. Przyczyną pożaru było prawdo- 
podobnie krótkie spięcie. 


Nowi 
„Milionerzy powietrzni'* 


Warszawa (PAT). W dniu 10 
bm. na lotnisku cywilnym w Warsza- 
wie witano nowych milionerów po- 
wietrznych. a to pilota Feliksa Pecho. 
który ukończył milion kilometrów i 
półtoramilionera radiotelegratistę Her- 
mana. 

Jubileuszowy lot załoga odbyła na 


trasie Bukareszt—Warszawa na sa- 
molocie „Lockhead Electra". 
W tej chwili wśród pilotów lotu 


jest 10-ciu milionerów i 1 radiotele- 
grafista oraz 6-ciu półmilionerów pi- 
lotów, T-miu radiotelegrafistów i 2-ch 
mechaników pokładowych. 


Przeciwko wypadkom 
zatonięć na kajakach 


Puck. (PAT) Urząd Morski wydał 
energiczne zarządzenie, celem prze- 
ciwdziałania wypadkom utonięć na 
kajakach i łodziach spacerowych na 
zatoce i otwartym morzu. 

Zarządzenie jest przypomnieniem 
istniejących przepisów. Dorywcza kon- , 
trola nad ścisłym przestrzeganiem za- i 
rządzeń będzie wykonywana w okre- 
sie letnim przez specjalne organy ka- 
pitanatów portu na Wybrzeżu. 


Zarządzenia porządkowe 


Warszawa. (Tel, wł) Władze 
administracyjne nakazały w śródmie- 
ściu i na przedmieściach ściany zastę- 
pujące parkan zamienić na ogrodzenia 
żelazne, w przeciwnym razie będą na- 
kładane wysokie grzyw (w) 


eliksir, pasto, mydełko do zębów 


RER 


Pg 50228-2. 551 


Zatonął prom z 25 ludźmi 


Kair (PAT). Na Nilu pod mia- 
stem Mansurah zatonął prom, na któ- 
rym znajdowało się 25 ludzi, głównie 
fellahów. 

18-tu spośród nich utonęło. 


Złodzieje starożytności 


Ateny (PAT). Po długich poszu- 
kiwaniach policja wpadła na ślad 
bandy poszukiwaczy wykopalisk, któ- 
ra prowadziła rozkopy w miejscowo- 
ściach w których spodziewano się 


znależć starożytności i następnie 
sprzedawała je specjalnym  pośredni- 
kom, którzy je wywozili potajemnie 


za granicę. 
W ten sposób banda ta rozkopała 
trzy wielkie starożytne groby w miej- 
ści Amfipolis koło Salonik, w 
znaleziono złote wieńce, pier- 


skiego za pracę hi 


skiego za dzieło „Dla podniesienia o- 
światy” 
za pracę 


Nie zdołano ustalić, czy ogień zni- 
szczył całe urządzenie wewnętrzne. W 
każdym razie szerzył się z wielką 
szybkością i przyspieszył niewątpli- 


marynarzy. Wiadomość o pożarze w 
łodzi „Thetis“ wywołała wielkie wra- 
żenie wśród opinii, publicznej. 


0 angielską legie cudzoziemską 


Domaga się jej utworzenia „Daily Mail“ 


(d) Londyn. (ATE) „Daily Mail“ 
w artykule redakcyjnym domaga się 
by min wojny Hore Belisha omówił 
z gen. Gamelinem sprawę utworzenia 
legii cudzoziemskiej. 

Francja podkreślą cytowany 
dziennik — tworzy obecnie nową legię 
i wśród 200 tys. uchodźców hiszpań- 
skich, przebywających na jej terenie 
znajdzie dobry materiał. Dlatego 
również Anglia powinna pomyśleć o 
zmontowaniu brytyjskiej legii cudzo- 


ziemskiej, złożonej z uchodźców 1 in. 
ochotników, gdyż wiadomo, że jest 
bardzo wielu chętnych. 

Ww przemówieniu, wygłoszonym w 
piątek wieczorem w Plymouth, min. 
wojny Hore Belisha oświadczył m. in., 
że angielska armia lądowa osiągnęła 
obecnie 86 pet pełnego kontyngentu, 
przy czym kontyngent ten jest dwu- 
krotnie większy od normalnego stanu 


armi terytorialnej. 


! 
wie śmierć znajdujących się w łodzi 
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Prof. Wł, Konopczyński nagrodzony 


za najlepszą pracę historyczną 


Kraków. (PAT) Nagrodę im. Pro- 
busa Barczewskiego za najlepszą pra- 
cę historyczną, ogłoszoną w r. 1938 o- 
trzymał prof. W. Konopcz: 
dzieło pt. „Konfederacja Barska“ 


my). 


Nagrodę im. ks. Adama Jakubow- 
oryczną otrzymał 
nA- 


dr Stefan Kieniewicz za dzieło pt. 


dam Sapieha“, 


Nagrodę im. ks. Adama Jakubow- 


otrzymał dr Ludwik Posad: 
pt. „Polityczne poglądy 
Mickiewicza”, 


u 


Nagrodę im. Adama Szajkiewicza 
za pracę z za u matematyki napi- 
saną przez autorów polskich i ogłoszo- 
ną w języku polskim, otrzymali doc. 
Stanisław Saks i prof. Antoni Zyg- 
mund za pracę pt. „Funkcje apolitycz- 


ne". 


Vagrodę im. Janiny z Rychterów 
Mościckiej w kwocie 20.000 z a dzie- 
ło z dziedziny matematyki i astrono- 
mii otrzymał prof. Stefan Banach za 


pracę pt. „Sur les fonetionelles linei- 
res' (Studia mathematica tom 1, 
1929). 


w osiągnięciu wie! 
los I klasy 45 Loterii, zostanie nabyty 
w znamej ze szczęścia kolekturze 


A. Wolańsk 
Wans 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


ej wygranej. gdy 


Oddziały w Warszawie. Wilnie i Krakowie Zamówienia z 
zamiejscowe załaiwiamy odwrotnie. Konto P. K O. 7192. s 
Ciqgnienie rozpoczyna się 20 czerwca r. A 
ścienie, zausznice, naszyjnik z głów- j 
kami smoków wysokiej OAI Odłożony kongres 
roboty, oraz amforę na wino ocenianą handlu żelazem 
E? A A e dka rewizji w do- Warszawa. (Tel. wi) Między 
mach wspólników bandy, znaleziska | niodowy kongres, poświęcony han- 
w Salonikach zostały skonfiskowane i | dlowi żelazem, mial odbyć się w dniach 
umieszczone w muzeum  archeologi- | "aibliższych w Rzymie przy udziale 
przedstawicieli 13 państw, a także i 


cznym w Salonikach. 


PRZY DOLEGLIWOŚCIACH 


znak ochr. towar. KAMICINA. 


Cena pudełka 
u 18061 


i cierpieniach wątroby, atakach kamieni żółciowych, złej 
przemianie materii, stosuje się zioła Dra Cz. K. 


owskiego, 
kład. apl 


zł 2. Do nabycia w aptekach i 


Polski. W ostatniej chwili uczestnicy 
otrzymali zawiadomienie, że obrady 
zostały odwołane a termin kongresu 
będzie przełożony prawdopodobnie na | 
wrzesień. (w) 


dyo Ole G O a 


© Doskonaly 
ŚRODEK bo PRANIA 


WSZĘDZIE DO NABYCIA 
ST. KOZŁOWSKI- BYDGOSZCZ 
MARSZAŁKA FOCHA 43 
FABRYKA POLSKA I CHRZEŚCIJAŃSKA 


P 5078-03100 


Ochłodzenie się nad morzem 

Jastarnia. (PAT) Wiatr północ- 
ny spowodował pewne ochłodzenie na 
wybrzeżu polskim, gdyż fala upałów 
dawała się we znaki. Temperatura mo- 
rza pomimo to utrzymuje się na wyso- 
kim poziomie 20 st. ciepła, a na plaży 
temperatura wynosi 33 st. 

Na wydmach temperatura jest zna- 
cznie wyższa, Z oziębieniem się tem- 
peratury ustał i masowy nalot ważek. 


Hołd 
od Polaków amerykańskich 


Warszawa (PAT). W dniu 9 bm. 
na grohie Nieznanego Żołnierza złożył 
wieniec sekretarz generalny Związku 
Polaków w Ameryce w Cleveland p. 
Temielity, bawiący obecnie w Polsce 
po dwudziestu kilku latach pobytu 
za oceanem. 


Dekoracja 11 robotników 
„Krzyżami Zasługi“ 


Warszawa. 
czerwca 1939 r. p. 
sław 


(PAT) W dniu 10 
wojewoda Włady- 
dokonał dekoracji 

eżami Zasługi 11 robo- 
zatrudnionych przy budowie 
dworca głównego, którzy w czasie po- 
żaru tego dworca przyczynili się do o- 
panowania sytuacji, 


Uniewinnienie 
inż. Dohoszyńskiego 
Kraków, 10. 6. (hb) W piątek przed 
Sądem Okręgowym toczyła się odwo- 
a rozprawa inż. Adama Dobo- 
jego, skazanego przez starcstwo 
ie na karę 10 zł grzywny za 0- 
azę post. policji Jurkiewicza w Ska- 
winie na targu w sie bojkotu stra- 
ganów i sklepów żydowskich jeszcze 
w r. 1936. 
Sąd Okręgowy w Krakowie nie do- 
patrzył się w powiedzeniu inż. Doho- 
szyńskiego żadnej obrazy i uniewin- 
nit go. Inż. Doboszyński na rozprawę 
przybył osobiście. 


Narodowy Kiuh Radziecki 
w Kielcach 


Warszawa. (Tel. wł.) Na czele 
rodowego Klubu Radzieckiego w 
lcach stanął jako przewodniczący 
red. Przybylski, a jako zastępca mgr 
Krawczyk. (w) 


Pomnik zwycięzcy 
znad Marny 


Paryż. (PAT) Wczoraj po połu- 
dniu odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pomnika marszałka Joffrea, Pomnik 
przedstawia marszałka Joffrea na ko- 


Jar 


niu. Stanął on na wprost szkoły woj- 
skowej. Na uroczystość przybył prezy- 
dent Lebrun, premier Daladier na cze- 
le członków gabinetu, wysocy dostoj- 
nicy wojskowi i cywilni itd. 


W czasie odsłonięcia pomnika mar- 
szułek nchet Desperey  wyglosił 
przemówienie, w którym nakreślił we 
pie wspaniałą karierę wojskową 
zwycięzcy z nad Marny, 

Drugim mówcą był 
dier, który dał wyraz w zności na- 
rodu francuskiego dla dzieła marszal- 
ka Joffre'a, dokonanego w najbardziej 
dramatycznym okresie sierpień i wr: 
sień 1914 roku. następnie w chwili 
zwycięstw 2 ned Marną 


premier Dala- 


Strona 8 


Kalendarz rzym.-kat, 
Niedziela: Barnaba 
Poniedziałek: Onufry p 

Kalendarz słowiański 
Niedziel Radomił 
Poniedziałek: Wyszomir 

Słońca: wschód 3,80 

zachód 20.14 
Długość dnia 16 g. 44 min. 
Księżyca: wschód 0.15 

zachód 13.12 
Faza: O dzień przed nowiem. 


Adres. redakcji À administracji w Łodzi 
Piotrkowska 91, tel, 173-53 
Godziny przyjęć: 11 — 13 i 16—17 


NOCNE DYŻURY APTEK: 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Kasperkiewicz, Zgierska 54, Rychter i Łoboda, 
11 Listopada 86, Zundelewiez (Żyd), Piotrkow- 
ska 25, Bojarski | Schatz, Przejazd 19. Rytel, 
Kopernika 26, Lipiec (Żyd), Piotrkowska 103. 
Kowalski i S-ka. Rzgowska 147. 


TELEFONY: 
Pogotowie P. ©. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijnn 111-19, 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10, 
Pogotowie Miejskie 102-00. 
Straży Pożarnej 8, 


Czerwiec 


Niedziela 


TEATRY: 
Teatr Miejski — o 16-tej i 20,30 „Powrót 
Przylęckiego" występy Róduty z Juliuszem 


Osterwą — po raz ostatni w dniu dzisiejszym. 
"Teatr Letni — (Piotrkowska ©) „Domek z 
kart" o 16,30 i 20,45. 


KINA: 
Capitol — „Gibraltar“, 
Corso — „Wyspa M 
Ikar — „Dolina giganti 


Stylowy — 


„Zapomniana melodia", 


KRONIKA MIEJSCOWA 

Co zostawiono w tramwajach podmiejskich? 
W tramwajach podmiejskich zostawiono sze: 
raoczy, Do odebrania na st. Helenów: 3 p. reka- 
wiczek, 3 parasoli, portmonetka, materiał, 3 
teczki, walizka, spodnie i inne. Na st. Chocia- 
nowice do odebrania: $ parasoli, 4 portmonetki, 
3 p. rekawiczek, płaszcz, neseser, buciki, czapka, 
kołnierzyki, 2 teczki, chustka i inne. (x) 


Nowa upadłość. Sąd handlowy w Łodzi ogło- 
sił upadłość firmie Braci Lewin (Piotrkowska 
56) oraz współwiaścicielom Pinkusowi, Jaku- 
bowi i Binemowi Lewinom mianując syndykiem 
masy upadłości adw. Henryka Kaźmierskiego. 
Bracia Lewin prowadzili hurtowy skłąd przędzy 
i majątek firmy jest nieznaczny gdy natomiast 
zadłużenie olbrzymie, (x) 


(Wzrost spożycia mięsa, W maju rb, zano: 
towamo wzrost spożycia mięsa. Ubito łącznie 
28287 sztuk zwierząt w tym świń 1100, cieląt 
11998, bydła rogatego 3050 sztuk wagi netto 
2084592 kg. Ponadto dowieziono z poza mia- 
sta 220327 kg mięsa, tak, że łączne spożycie 
wynosiło 2304719 kg i było o przeszło 200 tys. 
kg wyższe niż w kwietnia rb. (x) 


Podział kontyngentów na wwóz tkanin z 
Anglii Podział kontyngentów na tkaniny weł- 
niane z Anglii na II półrocze rb. nastąpi w 
lipcu rb. w związku z czym zakłady krawieckie 
importujące tkaniny winny wnieść podania o ze- 
zwolenie przywozu najpóźniej do 20, bm. za po- 
średnictwem Izby Rzemieślniczej, (x) 


Osobiste. Ostatnio został odznaczony podczas 
uroczystości wojskowej w Łasku Srebrnym 
Krzyżem Zasługi znany w Łodzi p. Karol Jabs, 
były komisarz P, P., kpt. rez. P. Jabs jest 
ozłonkiem komisji rewizyjnej Stowarzyszenia 
Dowborczyków na okręg łódzki, 


Wystawa oświaty pozaszkolnej, W niedzie- 
le, dn. 11 czerwca rb. o godzinie 12-taj w lo- 
ksu Instytutu Propagandy w parku Sienkie- 
wicza odbędzie się otwarcie wystawy oświaty 
pozaszkołnaj, organizowanej przez Wydzial 
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego w Ło- 
dzi, Wystawa trwać będzie od 11 do 25 czerw- 
ca roku bież. 

W Szkole Sztuk Pięknych im. O. Norwida 
(Piotrkowska 84) odbędzie się w niedzielę, dn. 
11. bm., o godz, 13-tej otwarcie wystawy prac 
uczniów tej uczelni, 


Urezulowanie spora w rzeźni. Odbyła się kon 
ferencja w sprawie uregulowania epornych 
kwestyj w rzeźni miejskiej z udziałem wicedy- 
raktorą Zimińskiego. Ze strony pracowników 
wysunięto żądanie uregulowania niektórych 
spornych punktów odnośnie płac ula nowoprzy- 
jętych, Konferencja doprowadziła do całkowi- 
tego uregułowania wszystkich spornych kwestyj. 


KRONIKA DNIA 


W klatce schodowej domu przy St. Rynku 
16 znaleziono dziecko płci żeńskiej liczące 6 ty- 
godni życia. 


Na ul. Drewnowskiej przed fabryką male- 
miono porzucone dziecko chłopca liczącego 2 mie- 
siace życia. Dzieci przesłano do żłóbków. 


Mieczyslaw Woźniak (Narutowicza 128) za- 
meldował, że jego syn 18-letni Feliks wyszedł 
+ domu 3 bm, i nie wrócił wiecej. 


28-1etnia Teresa Remba (Sokola 8) w mieszka- 
niu swym zażyła kwasu solnego by pozbawić 
sią w ten sposób życia, Desperatkę odwieziono 
do szpitaln. 


Zatary u Hehlera 


Łódź, 10. 6. W firmie Hebler 
(Dąbrowska 25) powstał zatarg na tle 
zamierzonej redukcji. W rezultacie 
firma zgodziła się na zaniechanie re- 
dukcji 850 robotników. Nastąpił po- 
dział pracy tak, że jedna połowa ©- 
trzymała urlopy a druga połowa pra- 
«uje jak dotychczas. 


ORĘDOWNIK. poniedziałek, dnia 12 czerwca 1939 - 


Numer 138 


Zarząd miejski wystąpi z inicjatywą? 


0 autobusach ani stychu ani widu! 


W Paryżu odbył się uroczysty „pogrzeb“ ostatniego tramwaju — W Łodzi tramwaje 


Łódź, 10. 6. — W Paryżu w ubieg- 
łym roku odbył się w bardzo uroczy- 
stej formie „pogrzeb“ ostatniego tram- 
waju. 

W Poznaniu od szeregu lat zapro- 
wadzono komunikację autobusową o- 
bok tramwajowej. 

W stołecznej Warszawie stale 
zwiększa się ilość linij autobusowych. 
Ostatnio znów uruchomiono autobusy 
na szeregu nowych trasach. 

W Łodzi, co do liczby mieszkańców 
drugim mieście w Polsce, mieście o 
wielkim ruchu, mieście o stosunkowo 
wąskich ulicach — tramwaje „królu- 
ją" niepodzielnie i o autobusach „ani 
słychu ani widu"... 

KAMPANIA PROAUTOBUSOWA 

W kampanii proautobusowej, jaka 
osłatnio była w szeregu pismach prze- 


królują niepodzielnie 


prowadzona (my ją zaczęliśmy), ws 
zywano na szereg bardzo istotnych 
momentów. 

Mówiło się o „ciaśniźnie* ulic łódz- 
kich, o konieczności usprawnienia i 
przyśpieszenia „obrotu komunikacyj- 
nego”. Wskazano także na moment o- 
gromnego znaczenia o charakterze mi- 
litarnym, a mianowicie, że autobusy 
mogą być użyte do transportu wojen- 
nego, podczas gdy tramwaje pod tym 
względem nie mają żadnego niemal 
znaczenia, 

TRAMWAJE ŁÓDZKIE MILCZĄ 

Wszystkie te argumenty, przema- 
wiające za potrzebą wprowadzenia do 
łódzkiej komunikacji autobusów — 
nie znalazły bodaj u akcjonariuszów 
łódzkich tramwajów miejskich wyraź- 
nego, powiedzmy realnego oddźwięku. 


KOLEKTURA 


„ZESPOŁ PRACY“ 


Łódź, Piotrkowska 104a, tel. 240-40 
przoduje ilością i wielkością wygranych. Między inn. padły u nas: 


zł 1.000.000 


29 


100.000, 30.000 


889 28 N 


1 wiele og ży 72 wygranych. Spieszcie więc do nas po LOSY do 


klasy 45 Lot: 


li. Ciągnienie 20 czerwca rb, 


Niemcy wyrzucają Polaków z posad 


W przedsiębiorstwie transportowym Schenker i Ska wszyscy 
Polacy otrzymali bez uzasadnienia wypowiedzenie 


Łódź, 10. 6. — Ostatnio w niektórych 


przedsiębiorstwach niemieckich admini- 
stracje firm postępują wobec polskich ro- 
botników i pracowników w taki sposób, 
że nasuwa to podejrzenia, iż zarządzenia 
wydawane są wyraźnie ną jakiś niekrajo- 
wy rozkaz, 

W _ przedsiębiorstwie transportowym 
Schenker i S-ka (Piotrowska 97) S. A, za- 


owników biurowych, Spo- 
ów niemieckich, nawiasem 
mówiąc mocno _zhitleryzowanych, dwóch, 
a mianowicie Kirschner i Bersch zbiegło 
niedawno do Rzeszy, 

Przed niedawnym czasem przybył z 
Berlina inspektor centrali Sp. Akc, Over- 
hammer i odbył konferencję z dyrekto- 


rem łódzkiego oddziału firmy Schenker 
— Gusem oraz zaufaną urzędniczką Edy- 
tą Erbe, 

Po tej konferencji w kilka dni wszys- 
cy Polacy otrzymali owiedzenie pra- 
cy, bez uzasadnienia przyczyn. Zwolnieni 
zostali urzędnicy Michalski, 


Ogrodow- 


skować, są po prostu dziełem niemieckie- 
go planu szerzenia defetyzmu gospodar- 
czego w Polsce. Ponieważ firma Sehen- 
ker na terenie Łodzi działa na. zasadzie 
specjalnej koncesji, niewątpliwie odnośne 
władze zajmą się bliżej działalnością 
Tow. Transportowe Schenker i S-ka i 
wyciągną z powyższych poczynań firmy 
odpowiednie wnioski. (x) 


Czy miasto zaciągnie pożyczkę? 


Zarząd Miejski zamierza zaciągnąć 150 tysięcy zł pożyczki 
na zakup sprzętu dla straży pożarnej 


Łódź, 10. 6. — W sprawie zacią- 
gnięcia na rzecz gminy miejskiej mia- 
sta Łodzi w Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Warsza- 
wie pożyczki w kwocie 150000 złotych 
na zakup pięciu autopogotowi dla 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Łodzi 
Magistrat postanowił zwrócić się z pro- 
śbą do Rady Miejskiej o powzięcie od- 
nośnej uchwały. Jednocześnie Rada 
Miejska poweżźmie uchwałę w sprawie 
częściowego pokrycia kosztów budowy 


Traci państwo i robotnik 


pomieszczenia oddziału strażackiego 
przy ulicy Ciepłej, narożnik ul. Letniej 
w Łodzi. 

W dniu 14 bm, o godz. 19 w sali kon- 
ferencyjnej Zarządu Miejskiego odbę- 
dzie się posiedzenie komisji dla spraw 
ogólnych. 

Dnia 15 bm. o godz. 17 odbędzie się 
posiedzenie komisji flnansowo - bud- 
żetowej, a dnia 13 bm. o godz. 20 ko- 
misji regulaminowo - prawnej. 


Dlaczego Łódź traci rynki zagraniczne? 


Żydowska opieszałość i zie dostawy — przyczyną kurczenia 
się eksportu 


Łódź, 10. 6 — Ostatnio zanotowano 
utratę niektórych zagranicznych rynków, 
na których wyroby włókiennicze łódzkie 
nie miały żadnego niebezpiecznego kon- 
kurenta, zarówno ze względu na niski po- 
ziom cen, jak i jaki 

Tajemnicę tego wyjaśnia fakt, poruszo- 
ny w toku obrad sfer przemysłowych nad 
kwestią usprawnienia eksportu polskiego 
włókiennictwa. 

Tak np, odbiorcom zagranicznym prze- 
myst włókienniczy łódzki nadsyłał próbki 
sezonowe dwa miesiące później niż prze- 
mysł innych krajów. Importerzy zagra- 
niczni przeważnie ograniczający się w za- 
kupach i nie utrzymujący większych za- 
pasów towarów na z konieczno- 


ści zmuszeni byli przyjąć propozycje in- 
nych krajów wobec braku ofert polskich. 

Również złośliwości w dostawach. 
szczególnie ze strony eksporterów żydow- 
skich jak np. sławne już dziś dostarczanie 
zleżałych materiałów, bądź też niepełnych 
asortymentów, poderwały zaufanie impor- 
terów zagranicznych do polskiego prze- 
mysłu. 

Sprawami tymi winni się zaintereso- 
wać odpowiednie władze i położyć kres 
tego rodzaju postępowaniu, podrywające- 
mu normalny rozwój przemysłu, a zara- 
zem przyczyniającemu się do pogorszenia 
sytuacji gospodarczej kraju, przez wzrost 
bezrobocia. (x) 


W każdym bądź razie opinia publi- 
czna nie została o tym poinformowa- 
na, jakoby akcjonariusze ci zamierza- 
li uruchomić także komunikację auto- 
busową. 

Skoro jednak prywatni akcjonariu- 
sze nie okazują należytego i właściwe- 
go zainteresowania zagadnieniem za- 
imstalowanią w miejskiej komunikacji 
autobusów — to zainteresowanie takie 
powinien okazać akcjonariusz o cha- 
rakterze prawno - publicznym, a mia- 
nowicie miasto, a konkretnie biorąc 
reprezentujący je obecnie zarząd miej. 
ski. 


CZEKAMY NA ODPOWIEDNIE 
WNIOSKI ZARZĄDU MIASTA 


Biorąc pod uwagę interes ogólno- 
państwowy i szeroko pojęty interes 
społeczeństwa miasta Łodzi — doma- 
gamy się od przedstawicieli miasta we 
władzach tramwajów miejskich, aby 
wystąpili z odpowiednią akcją, która 
by doprowadziła do wprowadzenia w 
Łodzi autobusów, 

Ze swej strony oświadczamy, że 
jak kampanię w sprawie autobusów 
rozpoczęliśmy — tak będziemy wal- 
czyć o nią dotąd, aż komunikacja au- 
tobusowa w Łodzi doczeka się realiza- 
cji. (ski) 


Kurt Koschade skazany 
na półtora roku więzienia 


Łódź, 10, 6. — Jak to podawaliśmy, 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi odpo- 
wiadał Kurt Koschade, absolwent gimna- 
zjum niemieckiego, oskarżony z art. 104 
k. k, a mianowicie o to, że w czasie po- 
woływania rezerwistów do służby woj- 
Skowej, wyraził się, że Polska podobnie 
jak Czechy i inne małe państwa musi 
zniknąć z mapy Europy, bo tak przepo- 
wiedział Hitler w „Mein Kampf", 

Sąd Okręgowy w Łodzi ogłosił wyrok, 
ma mocy którego Kurt Koschade skazany 
został na półtora roku więzienia. (x) 


„Strzelec“ popiera 
Niemca - hakatę 


Pabianice, 10. 6. — Jak nas infor- 
mują Komenda Powiatowa Strzelca na 
powiat łaski zamówiła z końcem maja 
rb, sprzęt drewniany jak podporki itd. w 
zakładzie stolarskim Niemca Richtera 
przy ul, Tkackiej, który niedawno temu 
dał się dobrze poznać ze swej nielojalno- 
ści wobec Polski w związku z czym miał 
sprawę i zgłaszać się musiał na tutejszym 
Komisariącie P. P. 

Doprawdy przykre jest, że organizacja 
zaliczająca się dọ wojskowo-wychowaw- 
czych, w chwilach prześladowania Pola- 
ków w Trzeciej Rzeszy daje pracę Niem- 
cowi, wrogowi Polski, pomijając placówki 
polskie, których w Pabianicach jest dużo 
do wyboru, 


Boże Ciało w Pabianicach 


Pabianice, 10, 6. — Czwartkowa u- 
roczystość Bożego Ciała stała się wielką 
manifestacją uczuć katolickich, w której 
katolickie społeczeństwo gremialnie wzię- 
ło udział. 

Po uroczystym nabożeństwie w koście- 
le św. Mateusza wyruszyła długa barwna 
procesją na ulice miasta, którą prowadził 
ks. dziekan dr Lewandowicz. Procesja za- 
trzymała się przed czterema pięknie ubra- 
nymi ołtarzami i to: I Akcji Katolickiej 
przy Domu Katolickim przy ul. ks. Piotra 
Skargi, II pp. Grelusów przy ul. ks. Piotra 
Skargi, III przed domem pp. Nowickich 
przy pL Dąbrowskiego i TV przed Komi- 
sariatem P. P. przy ul. Orlicz-Droszera 5. 
Pienia wykonał chór Tow. „Lira“ pod dyr, 


p. Hansa. 
Ukarani Niemcy 


Sieradz, 10. 6. Za obrazę rządu, woj- 
ska i narodu polskiego na terenie Nie- 
miec został skazany po powrocie do kra- 
ju przez Sąd Okręgowy na sesji w Siera- 
dzu Władysław Paroń na 6. miesięcy wię- 
zienia i po rozprawie z sali sądowej zo- 
stał odstawiony wprost do więzienia. 
Również na 6 mies, więzienia został ska- 
zany przez ten sam sąd Juliusz Fidelak, 
ewangelik, za wychwalanie hitleryzmu i 
narodu niemieckiego a wrogie wyrażanie 
się o narodzie polskim, 


Zlot Młodzieży 


Sieradz, 10. 6. Zlot młodzieży 
ścijańskiej pow. si kiego odbedzie się 
dnia 18 czerwca , w eradzu, w którym 
udział weźmie młodzież zrzeszona w sze- 
regach Akcji Katolickiej í innych stow. 
rzyszeń. 


rze- 
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SPRAWA, KTÓRA NIE CIERPI ZWŁOKI! 


Kiedy przytapimy do rodladowania pryzysi mieszkaniowego? 


Nie może podlegać dyskusji zasada, że wielki przemysłowiec winien być zobowiązany do świadczeń na rzecz hu- 
downictwa pracowniczego 


Łódź, 10, 6, — Sprawa „rozłado- 
wania* problemu mieszkaniowego w 
Łodzi jest niewątpliwie bardzo tru- 
dna. Trudność ta wynika przede 
wszystkim z dwóch przyczyn: miasto 
nasze posiada około 60 procent mie- 
szkań jednoizbowych, a więc liczba 
mieszkań nieodpowiadających prz 
ciętnym wymogom dzisiejszego czło- 
wieka jest niewspółmiernie duża, a 
poza tym — i to jest ta druga przy- 
czyna — brak odpowiedniej inicjaty- 
wy i chęci ze strony tych czynników, 
które mają możność wpłynięcia na 
złagodzenie kryzysu mieszkaniowego. 


KTO POWINIEN WYSTĄPIĆ 
Z INICJATYWĄ 

Jakie to są czynniki, które mają 
coś do powiedzenia w sprawie roz- 
wiązania czy złagodzenia łódzkiej nę- 
dzy mieszkaniowej? 

Biorąc pod uwagę czynniki z bez- 
pośrednio miejscowego terenu naloży 
w pierwszym rzędzie wymienić wła- 
m M 


Skazana akuszerka 

Łódź, 10. 6. — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi odpowiadała pokątna 
akuszerka Józefa Sobel, Przejazd 45, 
oskarżona o dokonanie niedozwolo- 
nych zabiegów akuszeryjnych na oso- 
bach Heleny Odyńskiej i Wiktorii Bu- 
dzyńskiej, Sobolowa została skazana 
na rok więzienia, a Budzyńska i Odyń- 
ska po 14 dni aresztu. 


Zjazd komitetów pomocy 
dzieciom 


Łódź, 10. 6. — W Urzędzie Woje- 
wódzkim odbył, się doroczny walny 
zjazd delegatów powiatowych i miej. 
skich komitetów pomocy dzieciom i 
młodzieży z udziałem dyrektora de- 
partamentu Min. Opieki Społ. Okuli- 
cza, J. E. ks. biskupa Tomczaka i wo- 
jewody Józewskiego. Ze sprawozdań 
wynika, że komitety opiekowały się 60 
tysiącami dzieci. W trakcie obrad u- 
czczono pamięć śp. Julii Józewskiej, 
przewodniczącej wojewódzkiego komi- 
tetu niesienia pomocy dzieciom i mło- 
dzieży. 


Spadek liczby 
radioabonentów 


Łódź, 10. 6. — Liczba radioabonen- 
tów w Łodzi w okresie maja spadła. 
Na dzień 1 maja zarejestrowanych by- 
ło 47.369 aparatów odbiorczych. Ubyło 
1997, zarejestrowano nowych 997, tak 
że na 1 czerwca rb. było 46.306 radioa- 
bonentów czyli o 1060 mniej. 


Dwa samobójstwa 

Łódź, 10. 6. — 54-letnia umysłowo 
chora Frajdla Kon z Zacisza 6 powie- 
siła się we własnym mieszkaniu. 

W mieszkaniu przy ul, Sokolej 8 
zażyła nieznanej trucizny 23-letnia Te- 
resa Renbus, która przewieziona do 
spitala zmarła, 


Dzieci łódzkie dla Polski 


Łódź, 10, 6. — Grono dzieci lokatorów 
domu przy ul. Sosnowej 32, pragnąc przy- 
czynić się do podniesienia sił obronnych 
państwa z własnej inicjatywy urządziło 
przedstawienie, które wypadło nader uda- 
tnie i przyniosło młodocianym artystom 
16 złotych. Pieniądze te dzieci złożyły oso- 
biście w redakcji „Orędownika”* w Łodzi 
z przeznaczeniem na F. O. N. 


dze miejskie i właścicieli zakładów 


przemysłowych, 
AKCJA CZYNNIKÓW MIEJSKICH 

Zarząd miejski w sprawach likwi- 
dacji kryzysu mieszkaniowego w na- 
szym środowisku, jak dotąd, jest zgo- 
i nie przejawia inicjatywy 
sa miarę. 

A przecież przed wyborami słysze- 
liśmy pięknie brzmiące zapowiedzi 
socjalistycznych rządców: damy ro- 
botnikom odpowiednie mieszkania, 
wydobędziemy ich z nor, lochów, za- 
kamarków, poddaszy i suteren. 


LOSY 


S 2268) 


Czyżby socjaliści zapomnieli o 
swych obietnicach? A przy tym trze- 
ba stwierdzić, że socjaliści nie tylko, 
że nie poczynili żadnych realnych 
kroków w kierunku zwiększenia ilo- 
ści mieszkań dlą robotników, ale na- 
wet nie wystąpili z projektem, jak 
należy kryzys lokalny rozwiązać. 

A JAK FABRYKANCI? 

I tutaj także nie widzimy jakich- 
kolwiek posunięć, które by miały na 
celu stworzenie robotnikom należy- 
tych warunków mieszkaniowych. 

Wspólne domy pracownicze istnie- 


do I. klasy 
45 Loterii 


poleca 


-== DOM BANKOWY i KOLEKTURA 


W. Cianciara i Cz. Wojciechowski 


Łódź, Piotrkowska 91 


P. K. O. 603170 


Zrozpaczeni robotnicy okupują fabrykę 


Jak żydowscy przedsiębiorcy 
okradają robotników 


Stosują nieprawdopodobny wyzysk i usiłują wciągnąć pra- 
cowników w sidla „spółdzielni pracy“... 


Łódź, 10. 6. — Przy ul. Wigury 10 pro- 
wadzi obecnie rozbiórkę murów trzypię- 
trowej fabryki f-my Wajs i Poznański 
tirma Bracia Cell, zatrudniając 60_robot- 
ników. 

Firma zatrudniała robotników w godzi- 
nach nadliczbowych (12 godzin na dobę), 
płaciła przy tym znacznie niższe stawki, 
tak, że zarobki dochodziły do 6 zł za 12 go 
dzin, gdy za 8 godzin należało się to samo. 


W rezultacie rohotnicy jeszcze przed 
tygodniem przerwali pracę i okupują mu- 
ry. Ponieważ firma nie tylko zmniejszała 
stawki płac, ale ponadto zalegała z wy- 
płatami, przeto roszczenia robotników są 


znaczne i wynoszą 200—200 złotych na 
jednego. 

Dodać trzeba, że w początku pracy fir- 
ma podjęła innego rodzaju kombinacje, 
zamierzające utworzyć „spółdzielnię robot- 
niczą”, podjęto nawet próby potrącania 
10—15 proc. zarobków na poczet udziałów, 
jednakże robotnicy znając już te chwyty, 
nie dali się nabrać na żadną spółkę. 

Konferencja wyznaczona na 8 bm, w 
Inspektoracie Pracy nie doszła do skutku. 
firma nie przysłała swych przedsta- 
jeli, wobec czego sprawę skierowano 
do referatu karnego z wnioskiem o ukara- 
nie przedsięhiorców za wyzysk. Strajk 
okupacyjny trwa w dalszym ciągu. (x) 


Obfite żniwo śmierci 


Jedno utonięcie, dwie śmiertelne. katastrofy, dwa zabój- 
stwa, jedno postrzelenie 


Łódź, 10. 6. — Podczas kąpieli w 
rzece Brzurze w zakazanym miejscu 
utonął 14-letni Kazimierz Karcza z ul. 
Rybnej 14 w Łodzi. 

Na szosie do Skierniewic przy wsi 
Zwierzyniec jadący motocyklem Ire- 
neusz Korpeta uległ katastrofie i po- 
niósł śmierć. Jadący w przyczepce Jan 
Ptaszyński i Maria Kobierska odnie- 
śli ciężkie rany. 

Na szosie do Skierniewic wskutek 
spłoszenia koni wpadł pod wóz Ale- 
ksandra Margrabiego 4-letni jego bra- 
tanek Stefan i poniósł śmierć. 


We wsi Krzyżanów 27-letni Zyg- 
munt Sztarejch siekierą zabił swą są- 
siadkę, 67-letnią Annę Siekierę. 

W Podgajowicach 23-letni Roman 
Wasilewski poranił siekierą na tle spo- 
ru sąsiedzkiego Władysława Włodar- 
czyka, który zmarł. 

W lesie państwowym Tomczyki kłu- 
sownik 28-letni Jan Leszczyński po- 
strzelił dwukrotnie w brzuch i pierś 
gajowego 26-letniego Józefa Giżyckie- 
go. Rannego w agonii przewieziono do 
szpitala. 


Olbrzymi pożar pod Łodzią 


Splonęło 68 budynków, w tym 14 domów mieszkalnych, 
zginęło 60 sztuk zwierząt, szkody wynoszą 82 tysiące zł 


Łódź, 10. 6. — W kolonii Prusiec- 
ko w domu Teofila Stolarskiego wy- 
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buchł pożar, który zniszczył łącznie 68 
budynków, w tym 14 domów mieszkal- 
nych. Ponadto zginęło 60 sztuk zwie- 
rząt i drobiu. Wyrządzone szkody ob- 
liczają na 82 000 złotych. Podczas akcji 
ratunkowej zostały poparzone trzy 
osoby. 


Z posiedzenia magistratu 


Łódź, 10. 6. — Magistrat m. Łodzi 
postanowił przeprowadizć gruntowną 
renowację więzienia karno-śledczego 
przy ul. Sterlinga 16, kosztem 57 tys. 
złotych. 

Na posiedzeniu magistratu zwróco- 
no także uwagę na częste wypadki 
tramwajowe. Na kwestię złych hamul- 
ców tramwajowych, zwracał uwagę 
ławnik Grzegorczak, domagając się do- 
kładnej lustracji całego taboru miej- 
skich tramwajów. 


jące przy niektórych fabrykach da- 
tują się z dawniejszego okresu. Daw- 
niejsi fabrykanci budowali domy dia 
swych pracowników, okazywali o nich 
większą staranność — dla obecnych 
warunki bytowania mas robotniczych 
są zgoła obojętne. 

JAKA DROGĄ PÓJŚĆ TRZEBA? 

Wychodzimy z założenia, że wielki 
fabrykant, korzystający w tak wy- 
datnym stopniu z wysiłku fizycznego 
i umysłowego robotnika, zobowiązany 
jest do pewnych świadczeń na rzecz 
rzesz robotniczych także w zakresie 
mieszkaniowym, 

Uważamy, że poszczególne, zwłasz- 
cza większe i zasobniejsze przedsię- 
biorstwa przemysłowe winny być 
skłonione do podjęcia akcji budowni- 
ctwa robotniczego. 

Wspomniane zakłady przemysłowe 
winny być zobowiązane do pewnych, 
ściśle określonych świadczeń na rzecz 
tego budownictwa. 

W jakiej formie ta pomoc winna 
się wyrazić — to kwestia do ustale- 
nia. Są różne drogi do wyboru. Może 
fabrykant bezpośrednio wznosić mie- 
szkania dla pracowników we wła- 
snym zakresie, może proporcjonalnie 
świadczyć na rzecz pewnej do tego 
celu powołanej instytucji, może wresz- 
cie wspomagać indywidualne bu- 
downictwo, podejmowane przez swych 
pracowników. 

Forma świadczenia fabrykantów 
— powtarzamy — na rzecz popierania. 
budownictwa robotniczego jest do o- 
Ereślenia. Nie może natomiast podle- 
gać dyskusji sama zasada, że przemy- 
słowiec zobowiązany jest takiej po- 
mocy udzielać, zobowiązany jest 
świadczyć. 

PRARTYCZNA FORMA REALIZACJI 

Odpowiednie czynniki, powołane do 
roztaczania opieki nad ludnością ro- 
botniczą, winny niezwłocznie poczy- 
nić uchwytne posunięcia na drodze 
wiodącej do realizacji na szeroką 
skalę zakrojonego budownictwa ro- 
botniczego. 

Sądzimy, 
ko uprawnione 
kierunku władze wojewódzkie, 


Przejechany przez pociąq 


6dź, 10. 6. — Na torze przy sta- 
cji Nieborów, wyskakując z pociągu 
osobowego będącego w biegu, wpadł 
pod koła i doznał odcięcia obu nóg 30 
letni Wiktor Bitrawa. 


Zwyżka cen bawełny 
Łódź, 10, 6. — Obecnie zanotowa- 
no zwyżkę cen bawełny wynoszącej 
dla bawełny amerykańskiej 18 do 25 
centymów za 100 gramów. Zwyżka u- 
zasadniona jest wzmożonym zapotrze- 
bowaniem, 


że głównie i nade wszyst- 
są do działania w tym 
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„. dopóki nie porównała jej z wy- 
prang w Radionie sukienką Basil 


Czy inni też spostrzegii różnicą? Jak by to było przykre! 
A przecież nie szczędziła trudu i starania. Ale wynik pra- 
mia zależy od środka, jakiego użyło się. I Pani bielizna 
może być idealnie czysta, śnieżnobiała, jeżeli użyje Pani 
Radionu do pramia. Radion usuwa brud bez śladu, dzięki 
działaniu milionów drobnych pęcherzyków tlenu, które 
na wskroś przenikają tkaninę. 7 


RADION 


pierze wszystko! 
Do n 


SPORT 
Mistrzostwa Polski w szczypiorniaku 


Sensacyjne zwycięstwo ŁKS w pierwszym dniu — Porażka 
łodzian w drugim dniu — Pogoń katowicka bez porażki — 
Wyrównany poziom walk 


(sp) Poznań. — Na boisku „Ośrod- Drużyna Garbarni ma słabych obroń- 
ka" w Poznaniu rozpoczęły się w piątek | ców. 
półfinałowe rozgrywki w Szczypiorniaku Bramki dla zwycięzców uzyskali: Pie- 
panów o mistrzostwo Polski. W grupie | chula (najlepszy zawodnik) — 3, Barosz 
poznańskiej biorą udział nast. drużyn i Dyrna po 2, oraz Kazek; dla Garbarni 
KPW (zeszłoroczny mistrz Polski), ŁKS, | Klidacki II i Russe. Sędzia p. Czaplicki 
Pogoń (Katowice) i Garbarnia krakow- | z Poznania. dobry. 


ska, 3 dzień z 
Pierwszy dzień, a mówiąc ściślej z Drugi | SEN 
pierwsze już, spotkanie, przyniesto miele | gunia "nyzmiiskiej Seale sę Da AAWO 
da sensację w postaci zwyciestwa druży- | grupie poznańskiej zebrato aie na zewg 
a r r AE a i aai EQ sensacyjnej wygranej todzian w, piątek, 
K nań, „ .| spodziewano się emocjonującej walki 
Wyniki szczegółowe były następujące: | pęSy z Pogonią katowicką, Tymczasem 
LES — EPW 8:7 (4:4) katowiczanie stosunkowo łatwo  rozpra- 
Spotkanie to stało na wysokim pozio- | wili z mistrzem Łodzi. Pogoń kato- 
mie i było niezmiernie ciekawe, a nadto | wicka, która oba spotkania swoje wygra- 
obfitowało w, wiele pięknych zagrań, oraz | la, prowadzi więc w tabeli przed KPW 

było przeprówadzone w bardzo ostrym | i LKS. 

Pogoń — ŁKS 9:5 (6:1) 


L 

tempie. Podyktowała je drużyna ŁKS, 
grając tak do końca zawodów. Spotkanie było ciekawe, ale dopiero po 
Łodzianie odnieśli zwycię- | przerwie, Mistrz Śląska górował wyraź- 
stwo i potwierdzili, że zwycięstwo nad | nie nad przeciwnikiem. Łodzianie zagrali 
drużyną poznańską, odniesione w ub. so- | znacznie słabiej tym razem i byli wyraź- 
botę w ramach własnego jubileuszu, nie | nie wyczerpani piątkowym meczem z 
było przypadkowe. ŁKS jako całość byt] KPW. W 20 min. gry sędzia usunął z 
boiska Klukowskiego z drużyny Śląski 


RADION 


sam pierze! 


moczenia Proszek Schichta 


drużyną lepszą i s a Na specjalne b 
wyróżnienie zasługuje doskonały Bujno- | tak, że katowiczanie zagrali wyrżanie 
wicz, oraz Grubert, który zdobył cztery | osłabieni, ŁKS wykorzystał tę okazję 


bramki z rzutów wolnych z dalekiej od- 
ległości, 

Drużyna KPW, która wystąpiła bez 
Kasprzaka i kontuzjowanego Patrzy. 
konia wypadła za to słabiej. Zawodziła 
często pod bramką, przetrzymując zbyt 
dlugo piłkę; brakowała jej także koordy- 
nacji w akcjach napadu, Nadto zbyt 

a czasami 


i nadrobił kilka puriktów, do zwycięstwa 
ie starczyło już sił i czasu. W 
janie grali" znacznie 


Bramki dla zwycięskiej drużyny strze- 
lili Szulik (4), Piechula I (2), Baron, Ka- 
zek i Picchula I dla łodzian zaś Gru- 
bert (2), Bujnowicz, Miller i Wilk, Zawo- 
dy prowadził p. Mrozowski z Krakowa, 
KPW — Garbarnia 17:0 (7:0) 

W drugim dniu kolejarze zagrali macmie le- 
piej, bo też odnieśli zdecydowane wmwycięstwo 
nad rozbitą w pierwszym spotkaniu drużyną 
Garbarni, Na specialne wyróżnienie u zwycięz- 
ców zasługuje tym razem doskonały Grzecho- 
wiak FI. i Łój. 

Bramki dla kolejarzy zdobyli: Grzechowiak 
FI. i Szymura Fr. (po 6), Jarczyński (2), oraz 
dr Kasprzak, Firlik i Lange. 

Zakończenie rozgrywek nastąpi w niedziele. 


często uciekała się do ostrej, 


no jednej. 
Pogoń — Garbarnia 8:2 (3:0) 
Pogoń grała jednym szablonem, poza 
ramy którego, prawie że nigdy nie wy- 
*raczala. 


Gryf zdobył ponownie 
mistrzostwo Pom. OZPN 


(ep) Zakończone zostały ostatecznie 
mistrzostwa piłkarskie Pomorza. Na cze- 
le tabeli, zresztą przewidywano, upla- 
sował się zeszłoroczny mistrz WKS Gryf- 
Toruń. Na drugie miejsce ostatnim zwy- 
cięstwem nad Polonią-Bydgoszcz wysunął 
się Pomorzanin-Toruń, na trzecim zupeł- 
nie niespodziewanie znalazł się ben.aml- 
nek klasy A. KS. Kotwica z Gdyni. Koń- 


cowa tabela rozgrywek o mistrzostwo Po- 
morza przedstawia się następująco: 

gier pkt. st. br. 

:5 46:21 


1) Gryt (Toruń) 14 23 
2) Pomorzanin (Toruń) 14 

3) Kotwica (Gdynia) 14 
4) Unia (Tczew) u 
5) Ciszewski (Bydg.) 14 
6) Polonia (Bydg.) jA 
7) Bałtyk (Gdynia) 14 
8) AKS (Grudziądz) 14 


Kolarstwo 


Zjazd kolarski do Łowicza. W czwar- 
tek odbył się doroczny zjazd kolarski do 
Łowicza z okazji święta Bożego Ciała. Ko- 
larstwo łódzkie reprezentowało 14 klubów, 
warszawskie 4. Łodzian było 364 kolarzy, 
z Warszawy 66, a poza tym 110 kolarzy 
niestowarzyszonych. Wszyscy wzięli u- 
dział w defiladzie, a następnie w procesji 
Bożego Ciała, Nagrodę Żw. Progagandy 
Ziemi Łowickiej za największą ilość u- 
mundurowanych kolarzy przyznano ŁTK, 
2) Resursa (Łódź), 3) K. P. Zjednoczone. 
Dyplomy za największą ilość uczestników 
w zjeździe ŁOZK przyznał: ŁKS-owi 33 ko- 
tarzy, Kruszender — 32 i Tow. Cyk. Prusz- 
ków — 30. Specjalny dyplom ŁOZK nā- 
dał warszawskiemu oddziałowi kolarskie- 
mu Sokoła. Wszyscy uczestnicy otrzyma- 
li od komitetu obchodu „Dni Łowicza“ pa- 
miątkowe dyplomy. (Pn) 


Lekka atletyka 


sp) Kalisz — Krotoszyn. W niedzielę na sta- 
dionie miejskim w Kaliszn odbędą się między- 
miastowe zawody lekkoatletyczne Kalisz—Kro- 
m. Program przewiduje biegi na 100 m, 400, 
-500 i 5.000 m, poza tym sztafety 4 X 100 m 
i 800 x 400 x 200 X 100 m, skoki w dal, wzwyż, 
trójskok i tyczka, rzuty: dyskiem, oszczepem 
i pchnięcie kulą. 

(sp) Kusociński w Kaliszu? Podokręg kali- 
ski organizuje w najbliższym czasie wielkie za- 
wody lekkoatletyczne z udziałem AZS z Pozna- 
nia i in. zespołów, W zawodach tych sensacją 
będzie występ dłuzodystansowego biegacza pol- 
skiego p, Janusza Kusocińskiego, który mmie- 
rzyć się ma z szeregu czołowymi zawodnikami 


polskimi, 
Piłka nożna 


(sp) Fgzotyczni piłkarze w Polsce. W pierw: 
szych dniach lipca bawić będzie na tournee po 
yczna drużyna pilkarska z Półno*- 

mistrz, Oranu „Union Sportive Mu- 
nę Oranaise". Drużyna ta złożona x Arn- 
Murzynów rozegra w Polsce 4 — 5 spot- 


ka: 
Dnia 4 lipca goście grają z Ruchem w W. 
Hajdokach, 
Dnia 6 lipca walczą w Krakowie z reprezen- 
tacia miasta. 
8 lipca odbędzie sie w Warszawie mecz 


a, 
Dnia 10 lipca przeciwnikiem egzotycznych 


Moment biegu na 3.000 m na zawodach jubileuszowych ŁKS'u 


IMPONUJĄCA ILOŚĆ 


Wygranych. Między innymi padło u nas 


zł 25.000 
25.000 
20.000 
„ 15.000 


„ 15.000 
7 x po 10.000 


oraz kilkaset wygranych 
poniżej 10.000 


do Tklasy nabywajcie w szczęśliwej kolekturza 


TEODORA 


KURZWEGA 


Łódź, Piotrkowska 162 róg Głównej 


» 


L 
O 


| 
piłkarzy będzie reprezentacja ligi. 4 

Drużyna afrykańska posiada kilku plerwszo 
rzędnych piłkarzy, a m. in. w jej skladzie gra 
znany środkowy, pomocnik murzyn Gnouni, by- 
ly piłkarz Red Staru. T) 


(sp) ©, B. Tennesse (Luksemburg) w St 
chowieach. W dniu 18 bm. gościć bedzie w S 
rachowicach O, S. Jeunesse z Luksemburg: 


Drużyna ta rozegra spotkanie towarzyskie x 
mistrzem ligi okregowej W. O, Z, P, N, Sta- 
rachowickim K. S. 


Wyścigi konne w Katowicach 


(sp) W niedziele — w trzynastym dniu wyści- 
gów konnych z totalizatorem w Katowicach ro- 
zegranych zostanie osiem gonitw. 

2. 


Płoty, wBystrzyca”, 
„Uitimo” Excelsior", 
Maczuga 

Płaska — dyst 


kadia", „Berneo' Lupa 
velotte", „Palier“, „Anitra”, „Negro“ 


dua”, 
Sulim 


Ploty — dystans ok. 2.800 m dla amatorów: 
„Tbiens”, „Ruń II", „IŚ 
„Memori /Tlitha" i „Laj 

pl im. Ministra 


Rolnictwa i Reform 
00 m, nagroda 3.000 
obój T sO 


dystans ok. 2 
Algier". 


Dod. płaska - sprzedażna — dy: 
m KU „Pegasus LI", Łoza 
„Patr, 


ta 


dystans ok. 
amea", 


pm 
BANK „SPOŁEM“! 


przyjmuje wkłady 
Oprocentowanie 4-5% 


CENTRALA BANKU: 
Warszawa — Krakowskie Przedmieście 16/18 
ODDZIAŁY: 
Łódź, ulica Piotrkowska 102a — tel. 168-50 


Sosnowiec, ulica Bronisława Pierackiego 1 
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Kupić za część tych pieniędzy kilka Bochenków chle- 
ba, dużo:kiełbasy, szynki i salcesonu, tudzież ko- 
niecznie butelkę wódki na rozgrzewkę. Postanowio- 
no także zabrać do łodzi spirytusową maszynkę Ba- 
rącza, cukier, herbatę i dużo papierosów. Fukała, me- 
dytując raz nad czymś głęboko, zwierzył się, że posta- 
nowił kupić także mandolinę, na której gra świetnie 
Bombaś, bo co by to była za wycieczka rzeką przy 
księżycu bez mandoliny!... Fukała robił przy tym tak 
majestatyczne gesty, że aż Barączowi zaczynał impo- 
nować. 

Barącz wrócił tego dnia wcześniej ze szkoły, nie 
poszedłszy jak zwykle na obiad i ucieszył się bardzo 
na widok starego Fukały, z którym się znał od dawna. 
Stary, wysokie, barczyste chłopisko, siedział na stan- 
cji przy stole, nie rozstając się ani na chwilę z grubym, 
trzcinowym biczyskiem, bo przyjechał do syna końmi. 
Na widok Barącza, chłop, nie podnosząc się z krzesła, 
wyciągnął poufale grubą, kościstą rękę na przywita- 
nie, bo lubił bardzo Józia i stawiał go zawsze za wzór 
swojemu Wickowi, którego nazywał niedorajdą. 

Stary wypytywał chłopca o różne sprawy szkolne, 
kilkakrotnie zapytał o sprawowanie się syna i o jego 
postępy w nauce, potem mówił o pogodzie i o gospo- 
darskich kłopotach, ale Barącz wyczuwał, że Fukała 
ma jeszcze jakieś pytanie na języku, bo drapał się po 
gowie, nad czymś rozmyślał i wyraźnie sobie przypo- 
minał coś, co najwidoczniej zapomniał W pewnej 
chwili zapytał chytrze Barącza: 

— Powiedz mi dziecko, bo wiem, że chodzisz z 
moim Wickiem do tej samej klasy, jak to tam było 
z potłuczeniem tych jakichś szkiełek ... 

Barącz wyczuł momentalnie, że pytanie musi stać 
koniecznie w związku z zapowiedzianymi przez Wic- 


ka pieniędzmi, to też bojąc się wsypać, rzekł wymi- 
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zapewniając, Že tą Bronią zabije nie tylko Belgijskiego 
olbrzyma, ale nawet takiego idiotę, jak Małecki. 


Argument był silny, toteż patrzano z podziwem 
na straszliwą broń a kiedy Malec w dodatku obiecał, 
że na Zielone Święta przywiezie sobie z domu ciągnię- 
ty flower, z którego zapoluje nawet na rogacza, Wy- 
rósł od razu na prawdziwego bohatera. 


Gdy w dwa dni później nie nadszedł ani jeden spo- 
dziewany okaz, Malec skinął pod wieczór tajemniczo 
na Barącza, do którego miał wielkie zaufanie, po czym 
obaj chłopcy, nie nikomu nie mówiąc, wyszli pośpiesz- 
nie ze stancji. 


Barącz domyślił się zaraz, że tu chodzi o Kwestję 
żołądkową a że już dawno zapomniał o smakowitym 
jadle i głód mu po staremu dokuczał, wybrał się z całą 
gotowością na polowanie. 


Skradając się ogrodami, podsunęli się chłopey pod 
jedno z oparkanień, za którym stał samotny dom w 
ogrodzie. Wpatrując się uważnie przez niskie sztache- 
ty, chłopcy zauważyli, jak z dobudowanej przy domu 
komórki wychylały się ostrożnie liczne główki króli- 
ków, które najpierw długo wietrzyły w powietrzu, czy 
nie ma jakiego niebezpieczeństwa a nabrawszy snać 
przekonania, że nic im nie grozi, pokicały w ogród, 
podrzucając z fantazją kuperkami. Jeden z nich o sier- 
ści puszystej i białej, jak śnieg sztykutał z ufnością 
wprost w stronę zaczajonych za parkanem chłopców, 
nie przeczuwając żadnego niebezpieczefistwa. Na tę 
właśnie chwilę czekał zdradziecki Malec, który wysu- 
nąwszy ostrożnie z kieszeni procę i założywszy Ioftkę, 
podniósł się pomalutku z kucek i celował długo w pu- 
szyste stworzenie, które podniósłszy się na tylnych 
łapkach, postawiło wysoko śnieżyste uszy i słuchało 


Edukacja Józia Barącza 2 
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uważnie podejrzanych szmerów za płotem, przerabia- 
jąc równocześnie szybko różowymi chrapkami. : 

Mimo szalonego głodu, Barączowi żal się nagle 
zrobiło niewinnego stworzenia i może byłby koledze 
przeszkodził w strzale, gdy wtem usłyszał tak bolesny 
i rodzierający krzyk trafionego loftką zwierzątka, że 
na chwilę znieruchomiał. Chłopiec nie miał dotąd po- 
jęcia, że takie małe zwierzątko, jak królik, potrafi tak 
przejmująco i boleśnie płakać, jak to miało miejsce w 
tej chwili a co było podobne do żałośliwego płaczu ma- 
łego dziecka, które ktoś nagle i niezasłużenie 
skrzywdził. 

Napastnicy rzucili się szybko do ucieczki, bo wła- 
śnie z domu wypadła stara, zasuszona kobieta, krzy- 
cząc na cały głos: 

— Gwałtu! ludzie ratujcie! bandyci!... 

Gdy niefortunni myśliwi znaleźli się daleko od te- 
go domu, odezwał się pierwszy Malec do osowiałego 
kolegi: 

— Źle go trafiłem, oho, już przepadły nasze uczty! 

— To i lepiej — odrzekł Barącz — bo katapulta 
jest złym wynalazkiem, gdyż nie zabija od razu a może 
spowodować straszliwe męczarnie. Słyszałeś, jak kró- 
lik boleśnie płakał? Jak małe dziecko!... 

Obaj koledzy wrócili do domu markotni, bo i Mal- 
cowi, choć nadrabiał miną, widocznie żal było zwierzę- 
cia a Barącz był tak zdenerwowany, że przez cały wie- 
czór nie wziął do ręki ani jednej książki a także za- 
pomniał całkiem o dokuczliwym głodzie, myśląc tylko 
o króliku, którego przejmujący krzyk brzmiał mu cią- 
gle w uszach. 

Leżąc już w łóżku, przypomniał sobie słowa stare- 
go dziadka Kota, że ludzie powinni się żywić tylko tym, 
co rodzi święta ziemia, bo wszystko inne to tylko 
grzech i obraza boska i zapowiedział ni stąd ni zowąd 
na całą stancję: 
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nęła od początku świata a łożysko zmieniła nagle do- 
piero jednego roku, gdy te okolice nawiedziiy płane- 
tniki, ściągający z sobą, jak wiadomo, wielkie ulewy 
i powodzie. 

Tę historię rzeki znał Barącz wybornie, bo nieraz 
o tym we wsi mówiono i on sam raz w duchu rozmy- 
ślał, że gdyby tak mieć łódkę, to można by sobie użyć 
jazdy na całe życie. 

Ponieważ do Zielonych Świąt było niedaleko, bo 
tylko dwa tygodnie, postanowiono przygotować się 
starannie do tej wycieczki, na którą miano przez 
ostrożność wybrać się w nocy, a że na ten czas przypa- 
dała pełnia księżyca, co stwierdzono zaraz w kalenda- 
rzu, przejażdżka rzeką zapowiadała się stanowczo 
wspaniale, byle tylko dopisała pogoda. 

Nazajutrz odwiedzono powtórnie łodzie na rzece, 
chcąc się jeszcze raz upewnić, że plan jest realny 
a przy tej sposobności badano skrupulatnie ich ja- 
kość a także wytrzymałość łańcuchów, na któryc* 
były przywiązane i zamknięte na kłódkę. Na miejscu 
znalazł się także znawca wioślarski a był nim Titipa- 
go, u którego w domu były rybne stawy i łódka. Niepo- 
kojąca była tylko grubość łańcuchów, za to łodzie by- 
ły wszystkie nowe, mocne i nie przepuszczające wody, 
tak, że gdyby je tylko uwolnić z uwięzi a mieć jedno, 
lub dwa wiosła, potrzebne do sterowania, gdyż miano 
płynąć z prądem i wiosłowanie było zbyteczne — jazda 
była całkiem realna. 

Następnego dnia przyjechał oczekiwany z utęs- 
knieniem nie tylko przez Fukałę, ale przez wszystkich 
chłopców na stancji, ojciec Wicka, który miał przy- 
wieźć tak pożądane pieniądze, potrzebne dziś już nie 
tylko na fundę, obmyśloną z najdrobniejszymi szcze- 
gółami przez szczęśliwego syna tak bogatego kmiecia, 
ale i na wyekwipowanie wycieczki. Ponieważ taka 
nr-sieżdżką na-ołndna nia miałaby sapan, Urody 


